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Nb Glai$ 


j Wzrunki prenumeraty? 
trszawie z odnoszeniem mle 


kę, cznie Mk. 2600.— 
ię odnoszenia „ 2300.— 
2, FTOwincji mi a 
dogoni ji miesieczz  „ 2600. 


wobec 


Fizj mfa nowego Sejmu jest już ma | 


prasa miesz 


R R za podstawę swych dowodzeń liczbo- 
| ną "lad Sejmu poprzedniego a pomija 


3 oże w nowym Sejmie zmianom i za- 
e isiejsze robi się pod sugestją ostat- 
kę "ło Sejm na 2 obozy, oddzielone od sie- 


kW wolnego paska, przeciwników wszel- 
ingerencji państwa w dziedzinie apro- 
i kraju, zwolenników polityki na 
eros, agramej. Przecież nie na próżno 
wali z tej listy magnaci rolni! Fakt, że 
k h szeregu znajdują się i przedstawicie- 

Wielkiego przemysłu, nie zmienia faktu 
Baj i Wizak w Sejmie poprzednien 
pali po prawicy przedstawiciele prze- 


ży wów obok agrarjuszów i wszyscy 
śnie obslali selrwestr środków żywno- 
b ustawy przeciw lidwwie wojennej i a- 
dy zach miast i ośrodków  przemysło- 


jeny na pewno nie rozsadzi! 


% ów paskarzy rolnych gotowa jest kraj 


||| nie może Nie r ża 
m się po wiecach i w odezwach inajor- 
p Tnejszą demacogię, 1 
| Ù im. prosta t eqłktem mawet miemądmze 
» (ów chciwość e yni 
i i), by w nowym sejmie zajać stano- 
| ty, ? odmienne od tego, jakie się w agi- 
"HL wuborczej zajełot.. . 

Cóż przeciwstawić będzie można tym 
wani. by kraj uczynić narzędziem 


1 


deda: age | 


teja przyjmuje interesantów cd l-2 pp. Za zwrot ręk 


| Redakcja i Administracja: Warecka 7. 


Polska klasa robotnicza 


kk A o ile chodzi o politykę, która dla | 


„jsłodzie i eały jego rozwój gospodarczy | 
| lemować — to chyba na wielką pomoc | 


k Melka „Jewicowość”.. piastoweów kraj | 
Nie na to przecież upra- | 
- | nicza ma przed soba niezmiernie doniosłe 
spekulującą ma | Gia siebie i dla kraju zadania, których roz- 


(60 zresztą czynił i Sta- | 


4 
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i A ; 
nowego Sejmu. 
bezwolaem paskarsiwa i lichwy Żywno- 
ściowej ? 

40 posłów, socjalistycznych. 

A poza tem? Poza tem liczyć można na 
N. P. R. Ale na radykalne grupy chłopskie 
łiczyć w tej sprawie nie można, albo tylko 
w bardzo małej mienze. 

Tak śię przedstawia kiwestja wyżywie» 


{ 


| nia ludności miejskiej i przemysłowej. 


I to jest właśnie pierwszy, najważniej- 


a 


„Chjena” w zalotach.. 


Endecję spotkał przy wyborach do 
Sejmu ciężki zawód, Szła do wyborów pod 
maską „Chjeny' z tem, aby zdobyć więk- 
szość w nowym Sejmie, aby stać się rzą- 
dzącą partją, aby wyłączyć od udziału w 
rządzie wszystkie inne grupy, które nie bę- 


| dą jej ślepem narzędziem. Na to obliczona 


| 


| 


była agitacja „Chjeny'”, w tym kierunku 
szły usiłowania ks. Lutosławskiego przy 
tworzeniu ordynacji wyborczej. Kiedy o- 


ści 60—70 głosów, zapanowała na prawicy 


szy moment, który polska klasę robotniczą, | konsternacja, a naczelni publicyści endecji 


walczącą i o siebie i o dobro ealego kraju, 


nicze. 
Wystarczą fu chyba doświadczenia, 
poczynione w Sejmie poprzednim. W sta- 


nowisku reakcji wobec 8 godz. dnia pracy, 

ustaw ochronnych, kas chorych, wolności 

koalicji i t. d. i t. d. — mie się przecież nie 

zmieniło. . 
A jakież było w tych sprawach stano- 

wisko posłów chłopskich z pod znaku p. 

Witosa? Ę 
Są to rzeczy 
mać... 


zbyt świeże, by je przy- 


znaczeniu dla polskiej klasy pracującej 
wprost decydujacem, kiwestja, która prole- 


| Wyłania się więc druga kiwestja, o 
| 


| tarjat polski i yti pracującą zmu- 


sza do energicznego oddziaływania na mo- 
wy Sejm. 


A pozatem sprawa ogólnego rozwoju 


| kulturalnego kraju, w którym warstwy pra- | 
bardzo zaimtereso- | t 
| dezwała się poniedziałkowa „Gazeta War- ' 


| cujące Polski są tak 

| wane. 

| „Chjena* bedzie prowadziła politykę 
klerykalnego obekurantyamu we 'wWszyst- 

| kich dziedzinach życia. 

A czy w walce z tym obskurantyzmem 
| można tak bardzo liczyć na pomoc stron- 
_nićtw chłopskich? | 
| I dlatego przed proletarjatem polskim 
| wyłania sie trzecie wielkie, prawdziwie 
| historyczne zagadnienie: 

ekrona kultury narodu przed reakcją! 
Kiwestja: Prezydenta Rzeczypospolitej, 
jakkolwiek dła demokracji bardzo ważna, 
nie stanowi przecież zasadniczego zaga- 
dnienia kraju. Kiwestja ta, bez względuna 
jej ostateczne rozwiazanie, stanowi raczej 

tylko symbol, jak treść rządów w Polsce. 
| Bo po ostatecznem zdecydowaniu tej 
| sprawy, pozostaną do załatwienia wiszyst- 
| kie rzeczy, wyżej przez nas poruszone, 
| 


w których stosunek sił społecznych w no- 
wym Sejmie znajdzie dopiero ostateczny 
swój wyraz. 

I dłatego właśnie polska klasa robot- 


| wiazanie rozposzać musi od jednego pod- 
| stawowego warimkir: 
| od emersicznego wzmacniania swej polity- 
| cznej i zawodowej organizarii, celem po- 
parcia klubów P. P. S. w Sejmie i w Sena- 
cie w ich trudnej wałoe. k: 
Kez. 


I 


zaczęli szukać ratunku w wyborach senac- 
kich. A w Krakowie tymczasem politycy 
endeccy próbowali nawiązać kontakt z 
przebywającym tam p. Witosem, który z 
początku, według relacji „Przeglądu Wie- 
czornego' traktował zalecanki endeckie 
lekceważąco. Później, mimo, że, jak się do- 
wiadujemy ze źródeł zupełnie pewnych, 
rozmowy w Krakowie dalej były prowa- 
dzone, w prasie było zupełnie cicho o ich 
przebiegu i wynikach. 

Przyszły wybory do Senatu i nadzieje 
„Chjeny” znęwn zawiodły. Zdobędzie ona 


w senacie 45—48 mandatów, razem więc z | „Jak 
| zawiła i trudna, wbrew 


| Strońskiego, Wyborcy ósemki nie dadzą- 
bie tak łatwo odpowiedzi na pytanie, 


posłami sejmowymi w Zgromadzeniu Naro- 
dowem dla obioru Prezydenta Rzplitej we- 
źmie udział 200-—210 chjeńskich posłów i 
senatorów na ogólną liczbe 555. O więk- 
aeg „chjeńskiej" mowy niema! 5 
nto nazajutrz po wyborach senackich 
wylatuje pierwsza jaskółka, zwiastująca 
zmianę frontu „Chjeny” wobec tych, któ- 
rych niezwykle ostro zwalczała, z pianą na 
ustach, nie przebierając w środkach, mio- 


pak pianinai. 


maa RE Z WO OE ACO ZZ Z O ARN, 
opisów redakoja nie odpowiada. Fol Rodakoji 1735.73), Admin, 120-13 


Konto czekowe P, K. O. Nr. 175. 
im inietracja czyzmma od 9 do g-oj bez przerwy 

=- W Niedzielę, da: i9-go listopada odbędzie się posiedzenie Rad j 53 

| „dn. | nie Rady Naczelnej P. P. S. 

h lokalu „Robotnika“. Początek o gódz. i0-ej przedpoł. i 

ją niEŻ WSZYSCY NOWO-W 
dział w posiedzeniu. 


Numer pojedyńczy LOQ mk, 


Kasa czynna od 4i do 2. 


s „10; „ Wszyscy członkowie R. N. jak 
ybrani posłowie i senatorowie P, P. S, obowiązani są wziąć © 


| kazało śię, że „Chjenie' brak do większo= | 


| głos 
| czaj 
| dziarza, że oszczę 


tając obelgami i wyzwiskami, Pierwsza o- | 


| szawska”, dodając do naszej notatki o pró- 


bach porozumienia „Chjeny* z „Piastem” 


następujący komentarz: , 


„O OOO W EE e 


z artykułu p. Strońskiego po to, by 
zać, jak właśnie odpowiedź endecka 


ratuje swój majątek przed reformą rolną. 
'Paskarz miejski był przekonany, że z ry- 
| walizacji z paskarzem wiejskim wyjdzie 
zwycięsko. 


Ceny ogłoszsoń: 
w tekście (przed kcon.) Mk. 359 
Nekrologi 30839 
zwyczajne 

drobne za jeden wyran 
Ceny ogłoszeń nalsży rozumieć 
za wiersz wysokości L mili:a>tr 
Dła poszukujących pracy rabat 50% 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,. 4:79 
Ogłoszenia pestis po zamknięciu Aimi- w> 

mistracji o 19 drożej, 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia ad 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomisafa. 


Za terminowy druk o/loszań administracja 
nie odpowiada. 


CZ 


I 


Rachuaki płatna w środy a 
ys Da 


wa polskiego, na podstawie pewnych zasad i 
dążeń, które ich obowiązują. ao 
„„.Dochowanie wiary wyborcom w myśl za- 
sad, bardzo jasno wytkniętych, jest, mówi 
dobitnie, ale i prawdziwie, świętością którą 
frymarczyć się nie będzie. », 
Szli oni (posłowie i senatory chjeny. Przyp. 
Red.) w wybory pod hasłem jasnej, na soju- 
szach wiernie i twardo opartej, pokojowej i 
przedewszystkiem spokojnej polityki zagranicz- 
mej, pod hastem rządów prawnych i usuni 
wszelkiej samowoli, pod hasłem naprawy skar 
bu, uzależnionej od pewności w naszej polity 
ce zewnętrznej i wewnętrznej, ; 
Jest przeto rzeczą jasną, że obóz prawicy — 
z listy 8 wejdzie w większość tylko na pod- 
stawie porozumienia, zapewniającego pracę w 
myśl tych zasad, tylko dla stworzenia Rządu 
zdolnego do ich przeprowadzenia, tylko pod 
warunkiem zabezpieczenia ich Ò wogóle wpro- 
wadzenia niezbędnych _pierwiastków prawo- 
rządności, spokoju i pewności w osobie Prezy- — 
denta Rzeczypospolitej, czego nie było dotych- 
czas na naczelnym urzędzie państwowym” 


Przytoczyliśmy obszerniejszy wyjątek. 


twierdzeniu p. 


Ra 


A całe masy otumanionych 


| borców szły z ósemką przeciw Piłsudskie. 
mu, którego nazwisko było sztandarem wy 


„Od chwili wyborów do Sejmu prasa lewi- 


cowo-belwederska stara się wmówić publiczno- | borczym „Piasta“. 

ści, że porozumienie Ch. Zw. jedności narodo- Teraz p. Stroński nie widzi różnie m > 
wej z P:S, L. Piast w Sejmie jest niezmiernie | qzy sobą a p. Witosem. Ma program u 
trudne, a nawet całkowicie niemożliwe”, ty w trzech zdaniach, napozór taki, kt 


nie może wywołać opozycji. Tylko między 
wierszami zastrzega się przeciwko ia 


Z tonu tych kilku słów wynikałoby, że 
Aaa „ta między „Chjena' a „Pia- 
stem”, zdaniem „Gazety', jest zupełnie 
ao i że „Chjena” chętnieby je powi- 
tała. 


tem wyraźnie. Pos. Stroński zadał sobie 
pytanie „co będzic?' i odpowiedział na nie 
w ten sposób: albo większość lewicy i 
mniejszości narodowych, albo większość 
prawicy i P. S. L. Piasta. O tei drugiej mo- 


żliwości rozpisuje się p. Stroński b. szero- | 


| ko i powiada: 


Wczorajsza prasa endecka mówi już o | 


wi Piłsudskiego na 


idzie w artykule wstępnym jeszcze dal 
docieka, kto jest właściwie lewicą i pra 
cą w Sejmie, robi 
| kawe odkrycie. że między lewicą (PP. 
blok mniejszości) a prawicą stoją 


pozie Rzplitej. 


Wczorajsza „Gazeta  Warszaws 


przytem naprawdę 


„pośrodku zgrupowania ludowe, chłopi 
polscy ze swymi przewódcami ze sfer oświeco- 
j Mi rza 


Jeżeli tamto lewica, tych niewolno (1) na. 


zywać tem samem mianem, Na to nie pozwa* 


„O tych możliwościach wie dzisiaj cały | ia dnia Gósodówa: (17)". 4 


kraj (|) wiedzą w szczególności także wybor- | 
cy listy 8, którzy zadają sobie pytanie, jakie j 
będzie stanowisko wybranych przez mich po- | 
słów. 

Odpowiedź jest, zdaje się, prostsza i 
twiejsza, niż się dosyć powszechnie myśli. 


Tutaj to nawet „Wyzwolenie“ i ks. Q- 
konia przygarnięto do łona „narodowego”. 
— tych bolszewików, wrogów Państwa : 
Na innem miejscu „Gazeta' straszy. 
miarkowańsze stronnictwa lewicy" peł 

Wybrani z listy 8 posłowie na Sejm i człon- | odpowiedzialnością za przyszłość Pol 
kowie Senatu uzyskali qauianie swych wybor- | jeżeli nie zechcą one zrozumieć zalotów 
ców, stanowiących okołó połowy społeczeńst- | deckich. 


Ła- 


$ 


38 - 
Er 


ż „Chjena” tedy oświadcza się Witoso- 
wi, Endecy liczą na pewne przygnębienie 
piastowców z powodu również zawiedzio- 
mych nadziei wyborczych i na ambicje tych 
polityków piastowych, którzy gwałtownie 
pożądają tek  ministerjalnych. P. Witos 


8 WOJ. WARSZAWSKIE. , 
"38 Lista Nr. 2—1 mandat (tow. Prauss), 
_ Nr. 8—5, Nr. 16—1, © 
E WOJ. ŁÓDZKIE. 
I Lista Nr. 2—1 mandat (tow, Kopcińe 
= ski), Nr. 3—1, Nr. 8—4, Nr. 16—2. 
; WOJ, KIELECKIE. 
= ç ListaNr. 1—1 mandat, Nr. 2—1 (tow. 
 Misioleż), Nr. 3—2, Nr. 8—4, Nr. 16—4. 
ý WOJ.. LUBELSKIE. 
Lista Nr. 3—2 mandaty, Nr. 8—3, Nr. 


w 


WOJ. KRAKOWSKIE. 

= Lista Nr. 1—3 mandaty, Nr. 2—/ (tow. 
Englisch), Nr. 8—3. 

| WOJ. LWOWSKIE, 

Lista Nr. 1—4 mandaty, Nr. 8—3, Nr. 


Bb. WOJ. STANISŁAWOWSKIE. 
Lista Nr. 1—1 mandat, Nr, 8—2, Nr. 


—1, 


+ WOJ. TARNOPOLSKIE. 

- -Lista Nr. 1—2 mandaty, Nr. 8—2, Nr. 
4 23 (sjoniści małopolscy) — 1. 

y ; WOJ. POZNAŃSKTE, 

"FE wi Nr, 7—1 mandat, Nr. 8—5, Nr. 


EPA 


Wyniki oficjalne. 

3 NOWY - SĄCZ. 

-~ Lista Nr. 1 — 57,909. Nr. 2 — 18,188. 
i 3 — 433. Nr. 5 — 45. Nr. 8 — 18,184. 


12 — 18,956. Nr. 13 — 2720, Nr. 14— 
9, Nr. 18 — 1344. Nr. 23 — 16. Nr. 


CIESZYN. 
"Nr. 1 — 9547. Nr. 2 — 24,384. Nr. 
5457 Nr. 7 — 23,256. Nr. 8 — 51,413. 
| EN „16 —.24,211, Nr. 23 — 13. 
'. ZŁOCZÓW. Lista Nr. 1 — 47,804. Nr. 2 — 
0. Nr. 3 — 3438. Nr. 4 — 64. Nr. 8 — 36,449. 
17 — 28,486. Nr. 23 — 660. Nr.. 24 — 219. 
25 — 194, Nr. 26 — 9275. 


Echa wyborów. 


PAŃSTWOWA KOMISJA WYBORCZA. 
= Wczoraj o godz. 9% rano odbyło się 
posiedzenie państwowej komisji wyborczej 
przewodnictwem komisarza p. Bresie- 
a, Komisja ustaliła wynik wyborów w 
okręgach, które nadesłały protokularne 
o wyniku głosowania. Dotychczas (do 


T. H. MAYER. 


(liana suepi DANII 


rzełożył z niemieckiego K. Irzykowski. 


" Powódź nastąpiła tak szybko, że nie 
azło się podostatkiem łodzi i ratowni- 
aby wszystkim zagrożonym przyjść 
czas z pomocą. Wieść o tem rozniosłał 
ię wnet po mieście i ludność, dla której 
tastroła żywiołowa była z początku 
> tematem do rozsądnych refleksji, su- 
teraz gromadami ku załanym czę- 
Tarega a widzieć zniszczenie, ka 
udzi w niebezpieczeństwie życia, być 
wiadkiem trudnych działań ratunkowych i 
ania godnych wypadków. Nawet 
ludzie zagadywali do siebie, podawali 
+ wzajóćmnie swoje obawy i smutne 
czucia, a przecież nie życzyli sobie nic 
go goręcej, jak żeby blisko nich stało 
jakie wielkie nieszczęście, aby naza- 
pi i. r w „azascgi dokładny jego | o- 

przed znajomymi dumnie napomykać, 
się także przy tem bvło. Nadarzała się 
iele tvśodni sposobność mówienia o 
i uczynienia siebie ośrodkiem wypad- 
a wyobraźnia zajmowała się już wię- 
ornamentyką nieszczęść, niż tem, że 
one r AŚ się rzeczywiście zdarzyć. Krą- 

ty aczne pogłoski o wielkich kata- 

rołach, nie pochodziły jednak od świad- 


e własne życzenia; w tej formie posto- 
a dostawała się do ciekawskich, którzy 


PDA 


Eai 
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| 24,925, Nr. 12 — 1173. 
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t 
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znalazł się w sytuacji b. trudnej. Część je- 
go stronnictwa niewątpliwie ciągnie na pra- 
wo, ale większość, w której znajdują się, 
jak już pisałiśmy, pp. Dąbski, Dębski, 
taj i inni, poparci nowowybranymi posłami, 
nie chce tworzyć większości z „Chjeną”. 


Wyniki wyborów, 
Do Senatu. 
P. P: S. ma z okręgów 7 mandatów pewnych. 


WOJ. POMORSKIE. 
Lista Nr. 7—1 mandat, Nr. 8—2. 


WOJ. ŚLĄSKIE. 
Lista Nr. 2—1 mandat (tow. Casparri), 
Nr. 16—1. 


WOJ. WILEŃSKIE. 
Lista Nr. 1—1 mandat, Nr. 3—1, Nr. 
8—1, Nr. 16—1. } 


WOJ. POLESKIE. 


Lista Nr. 2—1 mandat (tow. Stanisław -. 


RZEZ RZEZ 


Siedlecki), Nr. 16—1, Nr. 8—1. Możliwe | 


jest jednak, że Chjena nie otrzyma manda- 
tu, który w takim razie przypadnie P. P. S. 
Ponieważ na liście wojewódzkiej Nr. 2 jest 
wystawiony tylko jeden kandydat. 7«miast 


listy nr. 5, p. Ostrowski, postawił wniosek, 
aby państwowa komisja wyborcza, wobec 
aresztowania świeżo wybranego posła z Za- 
głębia, wyraziła opinję, że list wierzytelny, 
wydany wybranemu (w myśl art. 93, ustęp 
5 ordynacji wyborczej) zastępuje legityma- 
cję poselską i że wobec tego posęł nie mo- 
że być aresztowany. Komisja postanowiła 
wniosku tego nie rozpatrywać, . wychodząc 
z założenia. że nie jest pówołaną do wyda- 
wania opinji prawnej (? Red.) i że rozstrzy- 
gnięcie pytania co do nietykalności wvbra- 
nego posła należy do zakresu sądu właści- 
wego w toku instancji. (7? A więc Komisja 
jednakże „wydała opinję prawną*!! Red.). 
Opinja komisji państwowej nie mogłaby być 
dla sądu miarodajną. Na tem posiedzenie 
zamknięto, Następne posiedzenie komisji 
odbędzie się w piątek dn. 17 b. m. o g. 9-ej 
i pół rano. j 
PROWOKACJA CH-JE-NY, 

W dniu 2 b. m. w Nowem Mieście został zwo- 
łany wiec stronnictwa ludowego „Piast” i jedno- 
cześnie drugi wiec zwołała. w tymże czasie Ch-je- 
na. Na wiecu tym popisywał się ze strony Ch-je- 
ny agitator w sutannie ks. Marceli Nowakowski, w 
bezczelny sposób napadając na obóz lewicowy. Po 


` przemówieniu ks. Nowakowskiego, zabrał głos wi- 


mandatu poleskiego, otrzymałaby PPS, do- | 


datkowy mandat z listy państwowej. 
s 

Dotvchczas nieznane są jeszcze wyniki 
z województwa białostockiego, nowośródz- 
kiego i wołyńskiego. 

Według ostatnich wyników PPS ma 7 
mandatów z wszystkich okręgów, wraz z m. 
Warszawą. 


Do Sejmu. 


SANDOMIERZ. Lista Nr. 1 otrzymała głosów 
38,504. Nr. 2 — 14726. Nr. 3 — 40,673. Nr. 8 — 
Nr. 15 — 480, Nr, 16 — 
15,563. Nr. 20 — 510. Nr. 23 — 5. 

BRZEŚĆ NAD BUGIEM. Lista Nr. 2 — 
20,746. Nr. 3 — 13,598, Nr. 4 — 1870. Nr. 5 — 
8660, Nr. 6 — 3755. Nr. 11 — 772 Ne. 16 — 
44,805. Nr. 20 — 880, Nr. 22 — 8816. Nr. 23 — 
19. Nr. 25 — 4214, Nr. 26 — 22. Nr. 27 — 2031. 
Nr. 28 — 93, Nr. 29 — 1299, Nr. 30 — 41. 

KRZEMIENIEC. Lista Nr, 16 uzyskała 5 man- 
datów: Borys Koszubski, Maksym Czuczmaj, Iła- 
rion Pawluk, Abram Lewinson, Sergjusz Kozicki. 

ŁUCK. Lista Nr. 2 — 1442. Nr. 3 — 4386. 
Nr. 6 —— 10653, Nr. 8 — 5861. Nr. 16 — 77,312. Nr. 
18 — 152. Nr. 20 — 3049, Nr 22 — 4782 Nr. 
23 — 8976, Nr. 24 — 7. Nr, 25 — 6 


CZ 12) brak jeszcze protokułów z 21 o- 
ęgów wyborczych. Przewodniczący komi- 
sarz p. Bresiewicz postawił zebranym przed- 
stawicielom list wyborczych do rozważenia 
pytanie, jak należy postąpić przy oblicza- 
niu mandatów, przypadających na poszcze 
gólne listy państwowe, jeżeli dzielnik bę- 
dzie poniżej cyfry 5, a powyżej cyfry 4, Ko- 
misją wyraziła zgodne zapatrywanie, że na- 
leży uwzględnić wyższy ułamek dzielnik. 
przed mniejszym. . Następnie pełnomocnik 


| własne oczy; szukano miejsca wypadku, ale 
| mimo gorliwych wypytywań nadaremnie, a 
| pytania wrącały i po drodze stawały się już 


potwierdzeniami. Kto szedł ku rzece, wie- 
dział już to i owo napewno; kto go spoty- 
kał wracając, sam wprawdzie nic nie wi- 
dział, ale nie ufał swym oczom i wolał wie- 
rzyć drugim. Tylko właściciele aparatów 
fotograficznych wytrwali na miejscu 


'padków, aby nie zaniedbać sposobności 


rzadkich zdjęć. 

Rzeka zaś nie troszczyła się o to 
wszystko; z cichym, jakby zadowolonym z 
siebie pomrukiem wzbierała woda wzwyż 
murów, nie śpiesząc się, spokojnie, a nie- 
ustannie. Prawie wszędzie dzieło ludzkie 
opierało się sile przyrody, a rozpadało się 
tylko przed instancją ducha ludzkiego, któ- 
ry je stworzył twardą pracą, a teraz z drżą- 
cą uciechą radby je zobaczył w ruinie, — 
jak dziecko buduje wysoką wieżę z kamv- 
ków do zabawy i klaszcze w rączki, gdy 
się wieża zawali, Głośno chwalono wy- 
trzymałość nowoczesnych budowli, a poci- 
chu gniewano się na bezsilność wód, zapo- 
minając, że Cne już niepostrzeżenie pod- 
mywały fundamenty i pracowały ostrożnie 
i systematycznie, jak nieprzyjaciel obłęga- 
jący twierdzę. ` 

Tu i owdzie stali wśród tłumu reporte- 
rzy, zbierali wrażenia i rozmówki i pisali 
patetycznie o „rozhukanych falach“ — na 
których płyneło ku nim obfite wierszowe. 
Także operatorzy fabryk filmowych bvli na 
miejscu, robili swoją robotę, zazdrościłi so- 
bie- wzajemnie stanowisk i każdy szukał 
sensacji, której zdjęcie jemu tvlko przyna- 
dłobv w udziale, a nie kurentom. Byli 
jednak wszyscy zadowoleni, że na rozlewi- 
sku brakło kolegów z firmy Dumonta, któ- 
rym się zwykle tak szczęściło. Ale nieobec- 


tosowiec, b. poseł Witkowski, chcąc zbić kłamstwa 
ks. Nowakowskiego, lecz zaraz na wstępie. jak nas 
informują naoczni świadkowie, na komendę stoją- 
cego na balkonie 


-v 


Jesz 


Pod tytułem „Budżet głodowy G.U.S.", 
wydrukował wczoraj „Robotnik' sprawo- 
zdanie z konferencji, zorganizowanej przez 
Giówny Urząd Statystyczny w sprawie 0- 
bliczeń wzrostu drożyzny. Sprawozdanie 
to jest nieścisłe. Celem konferencji było 
przecież wyjaśnienie, że wogóle o żadnym 
budżecie głodowym, czy nie głodowym — 
niema mowy, że G. U. $. budżetu nie ukła- 
da i układać nie zamierza, a bada jedynie 
wzrost drożyzny. Obliczając drożyznę, na- 
daje poszczególnym, najważniejszym arty- 
kulóm (jest ich razem 37, a nie 16, jak pi- 
sze w sprawozdawca) pewne znaczenie, 
czyli „wagę”, w ogólnem, przeciętnem spo- 
życiu, opicrając się na przypuszczalnych, 
zbliżonych do rzeczywistości normach te- 
go spożycia. Jeśli się bowiem oblicza dro- 
żyznę na podstawie 37 artykułów, to nie 
można porównywać jedynie sumy przecięt- 
nych cen za kilogram każdego towaru, 
gdyż drożyzna np. pieprzu inaczej wpływa 
na wzrost kosztów utrzymania, niż droży- 
zna mięsa, lecz należy nadać soli mniejszą 
wagę, mięsu zaś większą, Jest to znana w, 
statystyce metoda obliczania „przecię 
ważonej". 

Drugim celem konferencji było wyka- 
zanie, że, o ile tylko między temi normami 


*) Zamieszczając tą odpowiedź, jako materjał 
do dyskusji, zastrzegamy się, że do tej palącej spra- 
wy wrócimy niebawem, Prosimy tow. O nadsyłanie 
nem swoich uwag i artykułów. Pragniemy bowiem 
zagadnienie to oświetlić dokładnie, przyczem cho- 


dzi nam nie o teorję. lecz o sprawę praktyczną naj- ` 


większej wagi, o to, żeby stopa życia robotnika i 
pracownika — co najmniej — nie obniżała się! 
Redakcja, 


rzystała z nagłej niepogody, aby urządzić 
i zdjąć kilka scen z dramatu „Ofiary wiel- 
kiego miasta”, dla których potrzeba było 
ponurego krajobrazu, i wskutek tego nie 
mogła dość szybko zmobilizować swoich o- 
peratorów. Posłano wprawdzie natychmiast 
gońca do parku, gdzie odbywały się zdję- 
cia, ale naczelny operator, Mantler, nie po- 
zwolił sobie przeszkadzać i powrócił dopie- 
ro po ukończeniu swego pensum. Pan Du- 
mont był tem bardzo zmartwiony, gdvż o- 
Ławiał się, że wszystkie ciekawe obrazy 
już wyłapali konkurenci i zapewne już na- 
wet posłali do atelier do wywołania, lecz 
Mantler uspokoił go: „Pan wie, panie sze- 
fie, że można się spuścić na mnie i na mo- 
ich ludzi. Także z tej i wyłowimy 
dła pana lepsze kawałki, niż tamci, którzy 
już tam są i psują filmy. Mimo spóźnienia 
będzie pan z nas zadowolony”. 

„No, to dobrze, liczę więc na pana, pa- 
nie Mantler". 

I Mantler wydał rozkazy, jak oficer 
przed bitwą. 

„Pan, panie Graumiiller, weźmie trzech 
naszych robotników. Każe pan przynieść z 
magezynu dwie drabinki sznurowe, prócz 
tego dwie silne linki bezpieczeństwa i trzy- 
macze dla aparatu. Pojedzie pan wprost 
do Mostu Królewskiego. Na środkowym fi- 
larze w połowie wysokości znajduje się 
mała rampa, z której niedawno zdejmowa- 
liśmy scenę samobójstwa. Zejdzie pan w. 
dół po drabinie, zabezpieczy się pan dobrze 
i zdejmie pan naiorzód wodę, — jak roz- 
bija się o przyczółki i kipi pianą. Z bliskiej 
odległości będzie to bardzo efektowne. Po- 
tem spróbuje pan dostać się pod most i wy- 
eksponuje pan aparat na rzekę wraz z za- 
lanemi brześami, — ramą obrazu będzie 
sklepiony łuk mostu. Jeżeli pozwolą, to 


uż twierdzili, że całe zajście widzieli na | ność ich tłómaczyła się tem, że firma ko- | niech jeden z robotników zstąpi pod drugi 


©. 


| 


| 


Nr. 315 $ 


"R 
mówcę Witkowskiego kamienie i bryły błotd ad 
ło to powód do awantury, która wkrótce zami” 
się w bójkę, Z obu stron znaleźli się poturbo"” 
Widząc co się dzieje, ksiądz dał drapaka f 
jąc się do władz a wiadomo, że sutanna mimo p 
raz częstszego kompromitowania się, znajduje 7: | 
cze jednostronny posłuch u naszej władzy, iw: ' 
tym razem nastąpiły jednostronne aresztowani | 
Między innymi padł również ofiarą podel ee 
stojący na uboczu p. Ożdżyński, naczelnik mie gd | 
wej poczty, którego reakcja znieść nie może: 8 I$ 
jako urzędnik państwowy. nie oddał się niewo” wy] 
w służbę Ch-je-nie. Człowiek ten nie biorący ? 
człem tem zajściu czynnego udziału, ma być PTMI 
bno aresztowany z rozporządzenia prokurator 
Zapytujemy p. Min. Sprawiedliwości, czy Ą 
sznem jest, by prowokatorzy zajścia stawali * 
oskarżycieli, aby ofiarę napadu trzymano w was 
niu? a 


NIEPORZĄDKI W KOM. WYBORCZEJ Ne. í 
W WARSZAWIE. 
Otrzymujemy list następujący: p. | 
Ww dołu 12 K m. udałćm się do obwodu | 
borczego Nr. 156, ul. Królewska Nr. 19, dla oS 
nia głosu. Tu jednakże, ku memu zdziwieniu j 
wiedziałem się, że na listę wyborców ani j% b, 
moja żona nie jesteśmy wciąśnięci. Jakim Pw 
bem okazała się nasza nieobecność na liście. w | 
zumieć nie mogę, gdyż w swoim czasie chodzi ia 
sprawdzać listę i powiedziano mi, że na jed 
drugiej (znaczy się: do Sejmu i Senatu) jest ' 


|zapisani. 


ks. Nowakowskiego, padły na ; 
i . 4 
cze wzrost drożyzny. | 


zachowany został pewien logiczny stos 


nek, mniej więcej zgodny z rzeczyw” joi 
ścią, wówczas wielkość samych norm W 
gra większej roli. Czy się chleba wett | 
półtora kilograma dziennie, a mięsa jef | 
kilogram i t. d., czy też chleba pół kilog dl 
ma, a mięsa jedną trzecią kilogramā, M | 
procentowe wyniki drożyzny będą jed f 
kowe. Na konferencji liczbowo 


wkati | 
łem, i> zwiekszenie norm poszczegól”! 4 $ 
artykułów niekiedy daje wyższe proce, 
wzrostu kosztów utrzymania, niekis | 
znów niższe. To zależy od ruchu cen jA i 
szczególnych artykułów. Jeżeli np. nor 
mięsa w ..hudżecie" znacznie powiększi go 
a przez dłuższy okres dzasu mięso nie Pu 
drożeje (iok się to dzieje obecnie), Wł | 
czas metoda oparta na zwiększonych gl 
mach wykaże niższy procent kosztów ý \ 
trzymania, niż metoda oparta na norm” p 
mnieiszych, -G 
Sorawozdawca zapytnie: ,czyż brd 
G. U. S. czyni zadość „choćby normaln 
potrzebom rodziny robotniczej?" i 
wiada: „Stanowczo nie!’ Oczywiście: gł 
nie **). To bvło właśnie założenie. pP“ 
wvjścia, o tem sie ciąćle mówi, Czyż vy 
można jednak doskonale obliczyć wzr” y 


uud 
po 


drożyzny na podstawie tylko ważniejs 
artykułów, pomijając mniej wazne 8 
pieprz. spirytus. marchew i t. p. O7 p i 
ście, niożna. Bynajmniej nie jest do f) | 
wyższeg» celu potrzebny całkowity gro | 
Chodzi przecież o przeciętny wzrost | go 
żyzny właśnie artykułów majpierwszej 
**) Jest napewno niestety, bardzo wiele rob, 
robotniczych, które nie zarabiają nawet yie 4 
wykazuje „budżet“ G. U. S, j 


filar i zanurza żerdź w wodzie, jakby ©” 
coś wyłowić. Polem obróci pan aparat r i 
woli w górę rzaki, aż pan znów otrZ? mg. 
grę wody u przyczółków. To będzie tadni 
zakończeniem tej serji. Jeżeli panu w 
szcze filmu zostanie, to zrobi pan a 
brazów z wierzchu mostu z szaremi ch 
rami w głębi. Silnie odblendować z pow” 
du chmur!” ast 
„Hacker może pojechać natychm! jeż 
panem. Pan, panie Hacker, wysiądzie yy 
na brzegu i postara się zdjąć rampę ™ gf 
wraz z ustawioną tam służbą bezpie” | 
stwa. Ale powiedz pan ludziom, ŻebY gt” 
tili przytem miny poważne, niemal pot” 
paczone. Potem weźmie pan tłum, 4 grey” 
nością bardzo liczny, który z brzegu pó 
gląda się wzbieraniu wody. Nastepnie jg. 
że pan zdjąć wojsko. odkomenderowane sg- 
niesienia pomocy, także policję i WOZY 4o- 
tunkowe, tudzież ludzi, którzy pilnuja, ję 
stępu do miejsc  zaśrożonych. Staraj ub 
pan też złapać opróżnianie mieszkanie mę, 
całego domu. To jest bardzo efekt a i 
gdy ludzie opuszczają swoje mieszk? ™ jor 


taszczą z sobą części swego urządzenia wy 
rnowego. Nie zapomnij pan w kp? 2. 
padku, żeby jakie dziecko biegło Z be 
tem po lalke lub klatkę z ptaszkiem. ngs 
żeby pożarnik wpadał do domu i Was 
dziecko na plecach; może pan t = ROD 
ranżować wychodzenie ;staruszki Z "y 77 
podpieranej przez swoich krewny zy: 
wszyscy zastosują się już do pań: 5 pań 
czeń, tylko nie szczędź pan napiwkó "Cz 
Dumont z»opatrzy pana w pienią ze do” 
takie ad odbywają się i 
PIA icii", Ro 
wie się pax w policj Ge mJ. 


`~ 


wskazuje on 


republikańskiej i sromotną 


i Narodów. W 


i 


„ROBOTNIE”, środa, 15 listopada 1922 r. 


*rzeby. Wskaźniki w ten sposób otrzyma- 
ne mogą być wskutek tego stosowane dla 
wszystkich warstw pracowniczych, ponie- 
waż wykazują przeciętne zmiany drożyzny 
podstawowych dla mas artykułów  spoży- 
cia. Istnieje przecież zjawisko współzależ- 
ności cen. Jeżeli rosną ceny mięsa, chle- 
ba, słoniny, masła, obuwia, ubrań, bielizny, 
to podnoszą się zapewne również ceny pa- 
sterty oazie zi A lasek, owoców i t. p. 
więc można ędu inąć te arty- 
kuły w obliczeniach, WARKA, AA 
Sprawozdawca pisze: „Gdy wskaźnik 
rożyżniany jest Ró sj wtedy znów 
nie ma on nic wspólnego z rzeczywisto- 
ścią”, Jakto? Z jaką woda dk Ja- 
sne chyba przecież, że jeśli wskaźnik jest 
niewielki, a był obliczony prawidłowo, na 
wie prawdziwych cen, wówczas 
zgodny z rzeczywistością 
wzrost drożyzny. Dziwne ujęcie sprawy, 
według którego jedynie duże procenty 
wzrostu drożyzny są „zgodne z rzeczywi- 
stościa"', 
Niżej podpisany jest przekonany, że 
iczenia drożyzny przez komisje przy Gł. 
U. SŁ są naogół najzupełniej zgodne z rze- 
czywistością. Zastrzedz się zresztą nale- 
ży, że niema matematycznie ścisłej metody 


badania drożyzny. (Ob. moją pracę w „E- 
konomiście', t. I, 1922 r. Badanie zmian 
cen). Być może, że inna metoda dałaby 
niekiedy nieco wyższe rezultaty, ale kiedy- 
indziej dawałaby napewno mniejsze, a 
więc robotnicy nicby na tem nie zyskali, 

Bronię tutaj metody badania droży- 
zny, nie bronię niskich płac. Regulowanie 
zarobków zgodnie ze wskaźnikiem  droży- 
może być często sprzeczne z interesa- 
pracowników. Zmienia się przecież sto- 
pa życiowa, tymczasem automatyczne przy- 
stosowywanie płac do drożyzny utrzymuje 
stopę życiową na tym samym jednakowym 
poziomie. Ale to jest zagadnienie socjal- 
no-polityczne, zagadnienie stosunku sił 
między pracodawcą i pracownikiem, a by- 
najmniej nie zagadnienie statystyczne. Je- 
żeli ktoś pobiera mniej, niż jest konieczne 
dla zaspokojenia potrzeb, wówczas podno- 
szenie jego płacy według procentów, komi- 
sji utrwala tylko nędzę, w której on się 
znajduje i nic mu pomódz nie może. Atoli 
nie jest zadaniem wskaźnika drożyzny — 
podnosić stopę życiową. Nie można rów- 
nież tego wskaźnika fałszować, aby zada- 
nie to osiągnąć, 


z 


Edward Lipiński. 


Strajk w przemyśle włókienniczym. 
(Telefonem z Łodzi). | 


Strajk w przemyśle włókienniczym 
trwa w całej Polsce. Wszędzie panuje wzo- 
1owy porządek. W każdym ośrodkí zostały 
zorganizowane komisje strajkowe, z któ- 
rych główna urzęduje w Łodzi, 

Wczoraj odbyło się zebranie delega- 
tów Zw. zaw. przem, włóknistego, na któ- 
rem sprawę dalszej akcji referował tow. 
Szczerk i, 

- Między innemi, tow. Szczerkowski pod- 
kreślił, 
konjunktury dobre, zwłaszcza w przemyśle 
wełnianym. Fabryki czynne są na 2 — 3 
zmiany. 

W dyskusji wypowiadali się delegaci 
za prowadzeniem strajku aż do uzyskania 
żądanych warunków (60% podwyżka). O- 
statecznie postanqwiono od czwartku strajk 
zaostrzyć, o ile dziś nie zajdzie żadna zmia- 


iż w przemyśle włókienniczym są 


na, a mianowicie odwołać z fabryk dozor- 
ców, portjerów i t. d. 
Uchwalono również, aby zarząd głów- 


ny zwrócił się, do Okręgowej Kom. Zw. | 


Zaw. w Łodzi, w celu rozważenia sprawy 
strajku powszechnego w Łodzi. Postano- 
wiono porozumieć się ze Związkiem „Pra- 
ca" 


Wczoraj przemysłowcy ódbyli naradę, 
ale wyniki jej nie są wiadome. Krąży po- 
głoska, że chcą oni upierać się przy swojem 
dotychczasowem stanowisku. 

Inspektor pracy, w porozumieniu z p. 
ministrem pracy, zwołuje na dziś konferen- 
cję przedstawicieli Zw. zaw. i przemysłow- 
ców, ; 
Cały szereg fabryk zwracał się do ko- 
misji strajkowej w Lodzi, by pozwoliła wy- 
wozić towary z fabryk. otrzymały jednak 
na to odpowiedź bezwzględnie odmowną. 


_Jło wyborów amerykańskich. 


W dwa dni po naszych wyborach do | porczywiej dopominać się zaczęł poż 
. . T r j . ,. y o y7 
Sejmu odbyły się wybory do lzby posłów: -czone sojusznikom przeszło 11 miljardów 


esu (parlamentu) Stanów Zjednoczo- 
Am. Półn. Z telegraficznych domnie- 
sień już wiadomo, że w wyborach amery- 
kańskich zwycięstwo odnieśli demokraci 
nad republikanami, Partja republikańska 
od dwóch lat, t. j. ostatnich wyborów Pre- 
zydenta, kiedy to w jesieni r. 1920 polity- 
ka b. prezydenta Wilsona otrzymała votum 
nieufności przez wybór kandydata partji 
klęskę ye 
data atycznego p. Coxa, — partja 
republikańska miała przewagę pokaźną w 
obu izbach Kongresu i swego Prezydenta 
Hardinga. 
Obecnie przy odnowieniu 
członków Izby posłów blisko 90 nowych 
mandatów zdobywają demokraci, czyli w 
całym Kongresie prawie po równej liczbie 
mają tak demokraci, jak i republikanie, 
aadto jakby języczkiem u wagi jest trzech 
posłów: jeden socjalista, jeden poseł z no- 
wej partji farmersko-robotniczej i jeden 
poseł niezawisły. Poseł socjalistyczny po- 
i jeszcze z wyborów z przed dwóch 
lat, obecnie dochodzi poseł z nowej partji 
robotniczej. która na wzór angielskiej La- 
bour Party (Partja Pracy) utworzona 
przed kilku miesiącami z socjalistów, zwią- 
zków zawodowych i farmerskich  (chłop- 
skich) wychodzi z okresu organizacyjnego 
na widownię polityczną. 
Ale jakie czynniki wpłynęły na to, że 
po świetnem zwycięstwie republikanów 
przed dwoma laty obecnie demokraci pra- 
wie odbijają stracone pozycje i republikań- 
ski prezydent Harding traci więłgszość w 
Kongresie? j 
Przed dwoma laty republikanie gwał- 
townie zwalczał politykę prez, Wilsona w 
dziedzinie spraw europejskich, t. j. znaną 
zagraniczną politykę Wilsona z jego Ligą 
chwali, kiedy Europa cała, ba, 
świat cały, zachwycał się powstaniem i 
wcielaniem w życie pomysłu wilsonowskie- 
go, Stany Zjednoczone wypowiedziały wła- 
śnie tej Lidze wojnę i szowinizm amery- 
kański, reprezentowany wtenczas przez 
republikanów zwyciężył na całej linji, bo 
Wilson widząc nieuchronną porażkę, wyco- 
łał się z życia politycznego, a jego kandy- 
dat, gubernator Cox, legł sromotnie powa- 
lony przy wyborach listopadowych 1920 r. 
Na Wilsonie sprawdziło się jeszcze raz 
przysłowie. że „nikt u siebie w domu nie 
"jest prorokiem”, Wybory przed dwoma 
laty zdecydowały ostatecznie, że Stany 
Zjednoczone nie wstąpiły do Ligi Narodów, 
były w dalszym ciagu jedvnie w roli obser- 
watora podczas konferencii miedzynarodo- 
wych (Genua. Hadas Londvn] ale za ta u- 
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dolarów. Z trudem jednak otrzymywały 
zaledwie część procentów od tej kolosalnej 
sumy (nawet na stosunki zasobnej Amerv- 
ki), bo zwrot pożyczki wiązał się ze skom- 
plikowaną sprawą odszkodowań Niemiec, a 
z drugiej strony zależał od roli Rosji i jej 
stanu gospodarczego. Ne 
Poza polityką zagraniczną, drugim b. 
ważnym czynnikiem zwycięstwa republika- 
nów w r. 1920 była kwestja ekonomiczna 
w Ameryce. Od wiosny 1920 r. kryzys e- 
konomiczny powojenny zaczął szaleć w o- 
gromnych rozmiarach. Pod jesień — tuż 
przed wyborami Prezydenta — już prze- 
szło 3 miljony było bezrobotnych. Trusty 
potężne, trzymane w rekach liderów partji 
republikańskiej, zamykały fabryki za fa- 
i Codziennie dziesiątki tysięcy no- 
wych bezrobotnych powiększały armję re- 
zerwową, Dwie kadencie (8 lat) rządów 
demokratów z prez. * Wilsonem kończyły 
się pod znakiem masowego bezrobocia. Re- 
pubłikanie, rekiny wielkiego kapitału, de- 
magogicznić, w prasie swej trustowej i 
przez falangi swych agitatorów wmarmwiali 
w bezkrytyczne masy obywateli - wybor- 
ców (niestety w nej większości ro- 
kotników i robotnic), że bezrobocie jest 
wynikiem jedynie polityki demokratów, bę- 
dących u steru rządów. Wybór nowego 
prezydenta z poręki republikanów, wielkich 
trustów — otworzy z powrotem bramy fa- 
bryk i osławiona prosperity” (dobrobyt) 
amerykańska wróci. > 
Republikanie zwyciężyli. Ale po raz 
setny okłamano masy, Bezrobocie nie zni- 
klo. Przeciwnie, podwoiło się. Pod ko- 
niec zimy ub. r. liczba bezrobotnych wzro- 
sła do przeszło 6 miljonów. Zeszłego ro- 
ku na ulicach miast Bostonu, Chicago sprze- 
dawano na publicznej licytacji siłę robo- 
czą: białych mężczyzn bezrobotnych, po- 
dobnie, jak przed Lincalnem murzynów na 
targach amerykańskich. Republikanie celo- 
wo zwiększali rezerwową armje bezrobot- 
nych, bo obniżali zarobki z okresu wojny, a 
zarazem przypuścili generalny atak na 
związki zawodowe. W ostatniem półroczu 
rozegrały się potężne strajki na powyż- 


szem tle: 20-tygodniowy strajk (pięć mie- 


sięcy!) górników z kopalń węgla (wygrany 
przez górników): 5-tygodniowy strajk ko- 
lejarzy, zakończony kompromisem; półro- 
czny strajk tkaczy, częściowo z y 
zwycięstwem, ale w wielu tkalniach je- 


szcze nie skończony, i od półtora roku | 


strajk drukarzy, którzy dalej walczą o za- 
sade 44 godzinnego tygodnia pracy. 
czas tych olbrzymich zapasów Pracy z Ka- 
pitałem baranki republikańskieez kampanii 


'zerwowała 


/ pragnie j 


Pod- 


wyborczej w r, 1920 zmieniły się w żarłocz- 
ne wilki kapitałistyczne (w latach 1921 i 
1922). Strzelanie do strajkierów, mordo- 
wanie, więzienie, rozbijanie związków za- 
wodowych — wszystko to działo się pod 
„błogosławionymi” rządami prezydenta re- 
'publikańskiego Hardinga. A jeśli z wiosną 
b. r. zaczęto otwierać fabryki, to obcinano 
płace o 60 i 50 procent.w porównaniu z pła- 
cami wojennemi, kiedy drożyzna zmalała 
o 20 do 30%. ` 

Na takiem tle stosunków rozegrały się. 
ostatnie wybory do Kongresu, które przy- 
niosły zwycięstwo demokratom. Jak widzi- 
my, nastrój wyborców amerykańskich zmie- 
nił się szybko. W Senacie jednak republi- 
kanie mają większość — a jeżeli chodzi o 
połitykę zagraniczną, to w St. Zjedn. Se- 
kind ma większy na nią wpływ od Izby po-- 
słów. 


Zygmunt Piotrowski. 


oniza polityczna 


„ODWOŁANIE KS, LUBOMIRSKIEGO 
Z WASZYNGTONU. 

Ks, Lubomirski złożył Hardingowi listy edwo- 
łamwcze. W. tym tygodniu uda się ks. Lubomirski 
w drogę powrotną do Polaki. 

PRZYJAZD P. BUTLERA DÓ WARSZAWY. 

W środę, dnia 15 b. m. przybywa do Warszawy 
wicedyrektor Biura Międzynarodowego Pracy w 
Genewie, p. H. B. Butler z małżonką, 

Przyjazd p, Butlera ma głównie na celu wy- 
bór dla M. B. P. współpracownika Polaka, które- 
mu powierzone będzie referowanie spraw polskich, 
ŚLEDZTWO W ŚPRAWIE ZAMACHU NA PROF, 

TWIERDOCHLIBA. 

„Swoboda”* donosi, że przeciw przebywającemu 
w więzieniu lwowskiem naczelnemu redaktorowi 
„Diła”, Fedorcikowi, oraz 20 aresztowanym, prowa- 
dzi się śledztwo w kierunku współuczestnictwa w 
zamachu na profesora Twierdochliba, 

GDAŃSKA STOCZNIA. 

W nowoutworzenem 


towarzystwie 
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PRZYJAZD DELEGACJE 
Lozanna, 13 listopada. (PAT.). Wczo- 
raj wieczorem przybyła tu delegacja ture- 
cka, złożona z 38 7 
Delegacja turecka zamieszkała w ho- 
telu „Lausanne Palace", w którym zare- 
rw sobie pomieszczenie « również 
delegacja francuska. Przybycia tej ostat- 
niej oczekują w przyszłą sobotę. Delegacja 
angielska. która ma przybyć z końcem ty- 
godńia, zamieszka w hotelu, w którym bę- 
dzie również umieszczona delegacja grec- 
ka, mająca przybyć tu dzisiaj, | 
` Delegacja rumuńska przybędzie do Lo- 
zamny prawdopodobnie w środę. 
JAŻD ISMEDA PASZY, 
Lozanna, 14 listopada. (PAT.). Ismed 
Pasza wyjeżdża jutro do Paryża. 


WYJAZD DELLA TORETTY ‘DO PA- 
. RYŻA 


Rzym, 13 listopada. (PAT.). — Markiz 
della Toretta wyjechał do Londynu przez 
Paryż, gdzie weźmie udział w naradach 
Poincarego z Curzonem. 

UDZIAŁ MUSSOLINIEGO W KONFE- 
RENCJI 


Wiedeń, 14 listopada. (PAT.). „Neue 
Freie Presse' donosi z Rzymu: Mussolini 
zamierza wziąć udział w ferencji Lo- 
zańskiej, lecz prawdopodobnie dopiero w 
drugiej fazie rokowań. 

MIEJSCE WSTĘPNYCH OBRAD. 

Wiedeń, 13 listopada. (P. A. T.). — 
„Neue Freie Presse' donosi z Londynu: 
wczoraj odbyła się bardzo żywa wymiana 
zdań między Londynem a Paryżem w spra- 
wie miejsca, w którem miałyby się odbyć 
wstępne narady, poprzedzające konieren- 
cję w Lozannie. Na site pa” rzą 
rego, że nie może ` o Londynu, 
ke ednak z iei tygodnia widzieć 
u siebie Lorda Curzona, ten ostatni nie za- 
proponował, aby jeden z delegatów fran- 
cuskich na konferencję w Lozannie przy- 
był jutro lub w środę do Londynu, celem 
wýjaśníieniaęsytuacji 


uacji. 
OSWIADEE EIME, DELEA TUREC- 


IEGO. 

Wiedeń, 14 listopada. (PAT.). „Neues 
Wiener Tageblait' donosi z Lozanny, że 
Ismet-Pasza przyjął dziennikarzy zaśrani- 
cznych i udzielił im bliższych wyjaśnień o 


„sytuacji w Turcji, oraz o nadziejach, I 


Turcy łączą z konferencją Lozańską, O- 
świadczył on, że Turcja pokłada całą na- 
dzieję w propozycjach francusko-włoskich. 
W. obecnych warunkach — mówił Ismet- 


MOŻLIWE USTĄPIENIE RZĄDU. 
,_ Berlin, 14 listopada. (A .W.), W kry- 
zysie rządowym i politycznym nie nastąpi- 
ły żadne zasadnicze zmiany. Sytuacja jest 
bardzo poważna i trzeba się liczyć nadal z 
formalnem ustapieniem gabinetu 


akcyjnem | 


"TELEGRAMY. 


Przed konferencją lozafiską 


- Położenie polityczne w 


zabiegi skierowuj 
Wirtha, Z | koalicji rządowej. Wątpliwem iest 


„Gdańska Stocznia i Warsztaty kolejowe w ra- 
dzie nadzorczej zasiadać będą: ze strony angiel- ść 
skiej Spencer i Ellich, z grupy francuskiej Strauss 
i Patart, z grupy polskiej Dunin i Grabski, Co do - 
przedstawicieli Gdańska, decyzja jeszcze nie za- 
padła, Według deniesieg dzienników gdańskich, 
nowe towarzystwo otrzymało zamówienia z połud- 
niowej Ameryki, Anglji, Norwegji i Damji. Poza 
tem, towarzystwo zajmować się będzie reparacją 
i montażem wagonów dla Polski, oraz budową lo- 
komotyw. W towarzystwie biorą udział wielkie 
francuskie i angielskie towarzystwa metalurgiczne, 
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Sprawa Fedaka 
Na wczorajszej rozprawie, prokurator Gürtler 
zakończył poniedziałkowe przemówienie. Oma- | 
wiając winę każdego z oskarżonych, podkreśła dwa 
fakty udowadniające, że 'działalność oskarżonych 
nie jest wyrazem ząmiarów i woli całego narodu 
ukraińskiego, Spis ludności jakkolwiek zwalcza- 
ny przez tajne organizacje ruskie, przeprowadzony 
został spokojnie i bez oporu ludności ruskiej, Po- 
dobnie było z wyborami do Sejmu. Wśród niesty- 
chamego tereru czterech kamdydatów do Sejmu 
padło z ręki skrytobójczej, Mimo to naród ruski 
w przeważającym procencie do wyborów przystą- » 
pił i wybrał swoich reprezentantów, » 4% 
Prokurator apelował dalej do sędziów prezy- 
sięgłych o wyrok bezstronny i sprawiedliwy, który 
nie stałby się powodem chęci do odwetu i zemsty, 
a przecł wymierzeniem kary, aby wzięto pod uwa- 
ge poczucie etyki i troski o dobro państwa i jego 
całości. M $ 
Następnie obrońca Fedaka, dr. Głuszkiewicz, 
wygłosił kilkogodzinną przmeowę, w której pole- Ę 
mizował głównie z wywodami prokuratora. Mó- A 
wił wiele o wspólnej pracy, zgodzie i spokoju 
dwiich bratnich naródów, o obustronnej winie i od- 
puszczeniu sobie win wzajemnych. Apelował do 
sędziów, aby wyrok ich był złagodzeniem ciężkie- - 
go stanu, w jakim żyje naród ruski, gdyż wyrok ten 
będzie załatwieniem tego wielkiego sporu, tej wiel- 
kiej tragedji między dwoma' narodami Rozprawy 
odroczono do 15-go b. m. i 
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Pasza — naród turecki jest tym, który do- 
tychczas lojalniej, niż inne narody postę- 
puje. Rokowania w Mudanji miały na ce- 
iu zatrzymanie Turków przed linją neu- 
tralną. To też Turcy nie postąpili ani kro- 
ku dalej. Turkom  przyrzeczono zwro 
Tracji, wprawdzie dotrzymano-teśo przye 
rzeczenia, ale oddano im kraj zupeł 
splądrowany. Pragnieniem Turków jest, b 
obrady w Lozannie rozpoczęły się nie 
zwłocznie. 4 
PROGRAM OBRAD. ` F 
Paryż, 14 listopada. (PAT.). W wyni- 

ku narady Curzona z ambasadorem fran 
cuskim de Saint-Aulaire zdaje się, iż zo- 
stanie przyjęty następujący program przy: 
gotówań do konferencji Lozańskiej: Linje 
wytyczne stanowiska rządów francuskieś! 
i angielskiego byłyby ustalone w d 
bezpośrednich porozumień między dwoma 
rządami. Rząd angielski wystosował 
memorjał, w którym wysunąłby główn 
kwestje, co 5 rah aean jo re 
nieczne uzgodnienie stanowiska w czasie 
rokowań pokojowych. Rząd francuski z ko- 
lei udzieliłby odpowiedzi na memorjał an=- 


gielski. Curzonowi i Poincaremu pozosta- 
wałoby już tylko „doprowadzić w czasie 


spotkania, które zostałoby uprzednio wy- 
znaczone, do ostatecznego  sfinalizowan 

umienia. 

O UDZIAŁ W KONFERENCJI. À 

Paryż, 14 listopada, (PAT). „Petit 
Parisien” donosi, że rządy: szwedzki, hisz- 
pański i duński zażądały dopuszczenia ich 
do udziału w konferencji w Lozannie. Rząd 
francuski godzi się na dopuszczenie delega- 
tów tych państw do udziału w konf TĘ 
na tych samych zasadach, na jakich uczest- 
niczyć bedą w konferencji delegaci belgij- 
scy, to znaczy, że delegaci powyższych 
państw będą mogli zabierać głos w każdym 
wypadku, gdy będą omawiane sprawy eko- 
nomiczne i finansowe, 


DEPESZA KOMISARZY KOALICYJ- 


H. 

Konstantynopol, 13 listopada. (PAT. 
W/ysocy komisarze państw  sprzymierz 
nych wysłali do swoich rządów depe 
identycznej treści, w których wskazują, Ż< 
odroczenie konferencji naraziłoby bardzo 
poważnie utrzymanie obecnego stanu © 
wieszenia driałań wrogich i nalegają 
konieczność natychmiastowego ustal 
terminu otwarcia konferencji i to tem 
możliwie najwcześniejszego. 


£: | 
Niemczech 


drugiej jednak strony, w związku z 
działkową uchwałą socjalistów, toczą 
rokowania, celem osiągnięcia kompron 

+ Centrum i demokraci wszystkie swe 
iegi ski ją do utworzenia ki 


aby przed końcem tygodriia osiągnięto po- 
_ rozumienie we wszystkich sprawach spor- 


nych, 

_ SPODZIEWANA DYMISJA HERMESA. 
= Berlin, 14 listopada. (A. W.). Na wtor- 
| kowem posiedzeniu partji centrowej przy- 
= szło do ostrej wymiany zdań między Wir- 
_ them i ministrem Hermesem, ' który bronił 
_ dotychczasowej polityki. Wątpliwem jest 
_ wobec tego, aby Hermes miał pozostać na- 
dal w rządzie. Jako jego następcę wymie- 
_ niają Roederna. 
STANOWISKO SOCJALNYCH DEMO- 
R” KRATÓW. 

~ Wiedeń, 14 listopada. (PAT.). „Neue 
_ Freie Presse" donosi z Berlina, że w toku 
s wczorajszych rokowań frakcyjnych socjal- 
ni demokraci nie spczeciwiali się stanowczo 
_ utworzeniu wielkiej koalicji, t. j. wstąpie- 
3 niemieckiej partji ludowej do gabinetu, 
a zatem rokowania te nie zostały przerwa- 
ne i dziś toczyć się będą dalej. Nie jest 
wykluczone, że mogłoby dojść do utwo- 
rzenia gabinetu wielkiej koalicji, aczkol- 
wiek trudności do pokonania są bardzo 
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OBRADY KOMISJI REPARACYJNEJ. 
- Paryż, 13 listopada. P.A.T. Komisja 
edszkodowań badała na półurzędowem po- 
siedzeniu propozycje niemieckie. Badania 
będą prowadzone w dalszym ciągu na 
następnych posiedzeniach komisji, na któ- 
sa będą również szczegółowo  przestu- 
djowane sprawozdania, sporządzone przez 
pet odowych rzeczoznawców finan- 
sowyc 


|. Komisja ustali prawdopodobnie z koń- 
_ cem tygodnia tekst odpowiedzi, która ma 
_ być przesłana rządowi Rzeszy. Co do 
_ kontroli finansowej Rzeszy, to zdaje się 
ć pewnem, że Niemcy zgodzą się na nią, 
_ zgodnie z, decyzją, powziętą przez komitet 
warancyjny w lipcu bieżącego orku. Co do 
wypłat niemieckich na rok 1923, to komi- 

a stwierdzi prawdopodobnie, że problem 
en został rozstrzygnięty przez  sojuszni- 
ków i zaproponuje wobec tego odesłanie 


sprawy do konferencji finansowej, która 


ma się zebrać w Brukseli. 
NOTA NIEMIECKA. 

| Berlin, 14 listopada. (PAT.). Wczoraj- 
sze postanowienie gabinetu w sprawie wy- 
słania do komisji reparacyjnej noty, po- 
__ wzięto po otrzymaniu prezydenta Ban- 
i E ey zawiadomienia, że bank jest go- 
t subskrybować pożyczkę na większą su- 
mę w celu przyczynienia się do stabiliazcji 
w. marki. 
Nota zaznacza, że stabilizacja marki 
"może być osiągnięta po uregulowaniu pro- 
blemu reparacyjnego. Dla przeprowadze- 
nia akcji, mającej na celu poparcie marki 
i niemieckiej przy współdziałaniu zagrani- 
cy, a dla którego to celu Bank Rzeszy od- 
daje do dyspozycji 500 miljonów marek w 


|. Paryż, 13 listopada. P.A.T. Mówiąc 
w izbie o stabilizacji waluty, de Lasteyrie 
powiedział, że równowaga budżetu może 

__ być osiągnięta tylko drogą nieustannych 
AŻ zraża Co się tyczy ycia w złocie, 
' to jest ono uzależnione od kredytu, który 


3 można osiągnąć tylko przez zdobycie zau- 
_ fania państw wierzycieli; innemi sł jest 
_ to już kwestja natury politycznej. ty- 


Fi 


-czy to również Niemiec, które mogłyby za- 
e é pożyczkę tylko wówczas, o ileby 
= zdołały wzbudzić zaufanie, uporządkowa- 
_ ły swe sprawy finansowe oraz dotrzymały 
zl iązań. 
| — W dalszym ciągu minister omawiał 
|. dwie główne przyczyny, które wpłynęły na 
| walutę, t. j. inflancję i bilans handlowy; 
wykazuje, że Francja bedzie ściśle prze- 
Eeti wykonania układu z Bankiem 
Francuskim, przewidującego: stałe spłaty; 
co się zaś tyczy francuskiego bilansu han- 
dlowego, to Francja—zaznacza minister— 
zrobiła znaczne postępy na drodze do przy- 


onferencja: 


rozbrojeniowa 


= Moskwa, 14 listopada. (A. W.). Preze- 
sem delegacji sowieckiej na konferencji mo- 
Skiewskiej w sprawie rozbrojenia mianowa- 
; poos zastępca komisarza spraw zagra- 

ych Litwinow, zastępcą jego będzie 
R cdq pełn. przedstawiciel Rosji Sow. w 


7 Finlandii 


" SKŁAD NOWEGO GABINETU. 
_ Ryga, 14 listopada. (PAT.). Donoszą 
z Helsingforsu, że prezes parlamentu Kallio 
formował gabinet, składający się wyłącz- 
e z grup centrowych, t. j. z agrarjuszów 
1 postępowców. Skład gabinetu jest nastę- 
_pujący u: bagi Siecią Vennola—spra- 
wy zagraniczne, Okossen—sprawiedliwość, 
“oul ednem — sprawy wewnętrzne, Ritz 
— sprawy wojskowe, Liaka — oświata, 'Su- 
= nila — rolnictwo, Pullinen — komunikacja, 
- Westermarck — handel i Manter — praca. 
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„RÓBOTNIK”, środa, 15 listopada 1922 r. ` 


ZABURZENIA W KOLONII. 

Berlin, 14 listopada. (A. W.). Rozru- 
chy w Kolonji trwają w dalszym ciągu. 
Splądrowano doszczętnie szereg sklepów 
i domów towarowych. Na ulicach spotyka 
się pokłady rozbitego szkła na wysokość je- 
dnej stopy. Około 50000 robotników prze- 
mysłu żelaznego zastrajkowało, przyczem 
nie obeszło się w związku z tem'bez krwa- 
wych starć. Komuniści rozwinęli propagan- 
dę, celem proklamowania strajku general- 


nego. 
ROZRUCHY GŁODOWE. 


Berlin, 14 listopada. (PAT.). Według | 


wiedomości prasy niemieckiej o zaburze- 
niach głodowych w Kolonii, Elberieldzie, 
Pfalz, Disseldorfie, Akwizgranie i innych 


miejscowościach, miały one charakter bar- | 


dzo groźny. Jest wielu zabitych i rannych. 
Donoszą obecnie o dalszych  niepokojach, 
głównie w Nadrenii, ale.także i w innych 
częściach Rzeszy. W Berlinie przyszło dziś 
dc nowych zaburzeń, przyczem splądrowa- 
no wiele składów. 


Sprawa odszkodowań 


złocie, jest konieczne, aby Niemcy były w 
przeciągu trzech do czterech lat zwolnione 
od wszystkich wypłat w gotówce i w natu- 
rze, wypływających z traktatu wersalskie- 
go, z wyjątkiem dostaw w naturze, prze- 
znaczonych dla odbudowy zniszczonych 
obszarów; dalej — aby Niemcy otrzymały 
od banków zagranicznych kredyt w wyso- 
kości conajmniej 500 miljonów marek w 
złocie. 

Poza tem Rząd Rzeszy  zaciągnąłby 
wewnętrzną pożyczkę złotą oraz pożyczki 
zagraniczne. Połowę kwoty, uzyskanej z 
pożyczki wewnętrznej, oraz pełną kwotę 
Rzeszy 0- 
bróciłby na pokrycie wypłat w gotówce i 
naturze, wypływających z traktatu wer- 
salskiego. ` 
` W ten sposób przywróconoby równo- 
wagę w budżecie i znikłaby przyczyna in- 
flacji Niemcy uregulowałyby swe we- 
wnętrzne stosunki ekonomicznę, a państwa 
obce musiałyby znieść ograniczenia, doty- 
czące importu niemieckich towarów i przy- 
znać Niemcom gospodarczo-polityczne rów- 
nouprawnienie. 

Rząd niemiecki przekłada więc komi- 
sji: 

1) wniosek o ustalenie w najkrótszym 
czasie zobowiazań niemieckich w takiej wy- 
sokości, któreby przy pomocy pożyczek 
mogły być pokryte z nadwyżki budżetu; 

2) wniosek o przyznanie Niemcom mo- 
ratorjum na lat 3 do lat 4, a wreszcie 

3) wniosek o niezwłoczne zwołanie 
konferencji finansistów międzynarodowych 
dla omówienia kredytu, któryby miał być 
udzielony Niemcom. 


Mowa francuskiego min. finansów 


wrócenia równowagi ekonomicznej i cho- 
ciaż wyczerpana przez wojnę, w ciągu kil- 
ku lat zdołała odbudować dzieło- całych 
stuleci, ; 

Minister de Lasteyrie wyraża przeko- 
nanie, iż jest na drodze do doprowadzenia 
do równowagi budżetu francuskiego. Mów- 
ca oświadcza, że nie może żądać od naro- 
du nowych ofiar dla doprowadzenia do 
równowagi budżetu, ponieważ — jak mó- 
wi — kraj nie zrozumiałby, dlaczego na- 
kładają nań nowe cieżary przed dokona- 
niem wszelkich możliwych wysiłków dla 
uzyskania wypłat od Niemiec. Być może, 
że Niemcy z r. 1922, które celowo dążą do 
bankructwa, nie mogą płacić, nie mniej 
jednak jest pewnem, że Niemcy z roku 
1925 lub 1930 będą w możności płacenia. 
Bvłoby rzeczą niedopuszczalną, gdyby 
Niemcy miały być wolne od . długów wē 
wnetrznych i zewnętrznych, Francja zaś 
uginała się pod ich ciężarem. 


y 7? . 
Na Łotwie 
*" NOWY PREZYDENT PAŃSTWA. 

Ryga, 14 listopada, (PAT.). Sejm ło- 
tewski na dzisiejszem posiedzeniu większo- 
ścią 92 głosów na 100 posłów powołał po- 
nownie na prezydenta republiki łotewskiej 
p. Tschakstego, 
ODRZUCENIE ŻĄDANIA POLSKIEGO. 

Ryga, 14 listopada. (A. W.). Komisja 


mandatowa sejmu łotewskiego odrzuciła ' 


żądanie Polaków co do przyznania im dru- 


giego mandatu. 

Szkolna 8, telef. 
408-58. B.asvst. 
klin. uniwers (oref. Neissera) we Wro- 
cławiu. Chor. skóry, wener. płciowe. (niemoc) 


Lecz. pr. Roentgena, dJArsconvala, Kro- 
mayera Od 1—2 i 5—7. Panie 12—]. 


Dr. Jan AŁAPIN ISL WAR 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor wener. 
skórne. niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/, w. 
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a 8 gs 
kj 7 
Z prowincji. 
Nieszawa. 
Lekceważenie życzeń ludneśej przez starcaję 
nieszawskiogo, 
(Korespondencja wlasna). 


(W dm, 16 z. m, udala się do p. starosty Dzwon 
kowskuego w Aleksandrowie Kujawskim w godhi- 
nach urzędowamią delegacja w imienniu mieszkań 
ców Nieszawy, aby ostatecznie omówić sprawę prze- 
niesienia urzędów. starostwa do Nieszawy, ciągnącą 
się już od 4 lat, P. starosta jedmajk,, delegacji nie 
przyjął, Nie uszanował życzenia ludności, jak rów- 
mież poprzednio nie "=ranowat woli ludności po- 
wiatu, wypowiadaj: + przez usta Sejmiku za 
tą jadysie rajons mana siedziby starostwa 
Skarb państwa narażcuy jest na szalone wydatki 
przez bezustanne remonty gmachów w Aleksandro- 
wei Kujewskim, starostwo mieszawskie otrzymuje 
mp,, oprócz innych niezliczonych sum na tem cel, o- 
koo 80 miljonów na urządzemie kasy skarbowej, 
której gmach i urządzenia, umyślnie budowane 
przed wybuchem wojny, zostały w Nueszarwie po 
rząłach rosyjskich, Nieszawa posiada również, o- 
prócz wyżej wspommiaiego gmachu, wyremontowa. 
ne gmachy po rosyjskim urzędzie komorowym, oraz 
inme domy mieszkalne Tymczasem starostwo twier- 
dzi zupe'nie niestusmie, 1ż Nieszawa z braku iokali 
nie pomieści utzędów. 4 ) 

Wybór Nieszawy na siedzibę starostwa jest ró- 
wnież pożądany ze względu na lepsze warumiki ko- 
musikacyjńe, podczas gdy dostęp do Aleksandrowa 
Kujawskiego z różnych krańców powiatu nieszawt- 


skiego jest bardzo utrudniony, Starosta Dzwonkow. 


ski przez sowje oporne w tej sprawie stanowisko 
naraża skarb na niezliczone strety i nie liczy się 
zupelnie z wolą i wygodą ludności, A. przecież Ra- 
da Miejska wyraźnie oświadczylła Staroście, że 
przyjmuje na siebie wszełkie kosztą przeniesienia 
urzędów. Tymczasem p. starosta, szykanując lud- 
ność, stawia jej np. takie niezrozumiałe warunki, 
alby, w razie przeniesienia urzędów do Nieszawy. 
został ufundowany przez miasto samochód ma mecz 
starostwa, a przecież istnieje w Polsce szereg m'ast 
powiatowych, bardziej nawet oddalonych od dwor- 
ca kolejowego, ný miasto Nieszawa, w których sta. 
rostwa zadawalniają się jednak.. końmi, 

Ludność: Nięszawy, obrażóna samówolnem po- 
stępowamiem starosty  Dzwonkowskiego, rządygoe- 
go wogóle, jak dyktator. ibęz poszanowania woli Iu- 
dności, na zebramią obywateli miasta w dn. 17 paź. 
dziernika powzięła rezolucję, potępiającą zachowa. 
nie Się słarosty nieszawskiego i jego stosunek do 
nagżywotniejszych spraw miasta i postanawiającą 
manii, skargę w tej sprawie do Naczelnika Pañ. 


Ruch robotniczy, 
Mol awado, 


Baczność fryzjerzy! Dziś w lokalu Związku, 
Bracka 17, odbędzie się walne zebranie w drugim 
terminie, Sprawy b. ważne, Stawcie się wszyscy, 

10-ty dzień strajku elektromonterów, Związek 
zawodowy pracowników elektrotechnicznych kom. 
niikuje nam, że dnia 11,XI. odbyło się posiedzenie 
komisji rozjemczej, na którem nie doszło do porozu- 
mie sia, choć byty tendencję pojednawcze.) Główną 
winę za przedlużenie strajku ponosi przedstawiciel 
firmy niemieckiej „Algemeine Elektriz'taeta Gesel. 
schafh Berlin“ — oddział w Warszawie, który kosz. 
tem wyzysku polskiego robotnika chce mapychać 
kieszenie niemieckich kapitalistów, 

Podwyżki dla górników śląskich, 
„ 44 bi m, na speojalnem posiedzeniu przelsta- 
wicieli pracodawców i związków rototn'czy:h, do- 
szło do porozumienia w sprawie uregulowania 
płac, Robotnicy w kopalniach węgla otrzymywać 
mają, od 16 listopada począwszy, po 650 mk, niem 
podwyżki od szychty, tudzież 100 mk, podwyżki 
na każde dziecko Podwyżka drienna 
laza rwymosi 585 merek, 


Ruch snóldzielęzy 


„Choinka Spółdzielcza”, . Warszawskie Spóldziel. 
cze Stowarzyszemie Spożywców urządza w. roku 
b'eżącym tradycyjną Choinke Spółdzielczą dla dzie. 
ci „aienków Stawarzyszenia, W programie jest prze- 
widziana część koncertowa oraz zabawa dziecięca, 
Pierwsze zebranie dzieci odbędzie się 19 listopada 
w niedzielę o godz 10 ramo w lokalu Czytelni przy 
ui, Chlodmej 45 Cz'onkowie proszeni są o przysła. 
nie dzieci w wieku od 8—15 lat ma pierwsze orga- 
mzacyjne zebranie, 


Peh kmil-gówia wy 


ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU TEATRÓW 
LUDOWYCH. 

Dnia 18 i 19 listopada odbędzie się sjazd dele- 
gatów Związku Teatrów Ludowych w sali tow, Hy. 
gien'cznego, Karowa 31, Przewidywany jest udział 
około 120 osób. Program zjazdu obejmuje szereg re- 
feratów, wybory do zarządu ZW T, Lud, į t, d 

Zespoły teatrów robotniczych amatorskich: po- 
winmy.wys'ać swoich delegatów na ten zjazd, tak 
ważny dla rozwoju kultury artystycznej, 
TRD WT ZORRO TA ROEDE SSS ERTAS PARTY 


Robotnicy ronierajcie 
swoje pismo codzienne. 


w butach ýs- 


Nr 313 


p 1.4, 
Głasy  czytelnisów, 
W sprawie wypłacenia pożyczki pracownikom 
miejskim nieetatowym. 

W tych dniach ogół pracowników miejskich o- 
trzymał pożyczkę w kwocie półmiesięcznej pensji, , 
lecz przy wypłacie pominięto niesprawiedliwie 
pracowników nieetatowych (kontraktowi i dniów- 
kowi), pracujących już od dłuższego czasu w Ma- 
stracie, 

Jest to tembardziej znamienne, że otrzymali oni 
w październiku pierwszą połowę 13-ej pensji (bra- 
no wtedy pod uwagę 3 miesiące służby w Magistra- 
cie), obecnie jednak chadecki Zarząd Magistratu, 
uważając widocznie, że urzędnik nieetatowy może 
umierać z głodu, odmówił w tej sprawie słuszne- 
mu żądaniu pracowników dniówkowych, składają- 
cych się w większości z ludzi ubogich, pobierają- 
cych śmiesznie niskie wynagrodzenia miesięczne. 
W/ ubiegły czwartek na radzie miejskiej radny 
Szpotański postawił wniosek wypłacenia pożyczki 
wszyktkim bez wyjątku pracownikom, Wniosek 
odesłano do komisji, 

Znając sprawność komisji magistrackich, skła- ` 
dających się przeważnie z chadeków, należy wąt- 
pić, czy wogóle sprawa powyższa ujrzy światło 
dzienne, Byłoby pożądane aby radni P. P. S., któ- 
rym ma tyle do zawdzięczenia ogół urzędników, 
zajęli się tą sprawą, oraz postawili ją na porządku 
dziennym czwartkowego posiedzenia Rady Miej- 
skiej, pracownicy bowiem znajdują się w bardze 
ciężkich warunkach materjalnych, 

Urzędnicy nieetatowi. 
* (Następują podpisy), 
Z wojska do domu bez butów! 


Dnia 25 października r. b. jechał z Białegosto- 
ku do Łodzi przez Warszawę zdemobilizowany sze- 


| regowiec 3 kompanji 42 p. p., Gutkowski Antoni. 


Jak wiadomo, w dniu 25 października było dosyć ' 


mroźno, gdyż już od kilku dni padał w tych stro- 
nach śnieg. 

Gutkowski jechał w marynarce i boso. - Zapy- 
tujemy odpowiednie czynniki rządowe, czy niema 
dla zdemabilizowanego żołnierza polskiego jakich- 
kolwiek butów, czy też kamaszy, chociażby sta- 
rych, aby nie był zmuszony w zimie bosa wracać 
do domu? 

Domagamy się przeprowadzenia śledztwa w 
tej sprawie, z U 

Gutkowski Antoni miat wydane przez P. K, U. 
Białystok tymczasowe zaświadczenie demobiliza- 
cyjne Nr. 6883/22 z dnia 24 października r. b, i do- 
kument podróży Nr. 334139 z dnia 23 październi- 


ka 1922 r. t 
Naruk. 


O dach nad głową. 

Zgłosiła się do naszej Redakcji niejaka Ma- 
rjanna Wojciechowska, skarżąc się, iż właściciel 
domu, w którym mieszkała, przy ul, Węgierskiej 
Nr. 16, Modecki, bezprawnie wyrzucił ją z miesz- 
kania i od 6 tygodni zmuszona jset mieszkać na 
podwórzu. . , $ 

Jak podaje Wojciechowska, gospodarz domu 
zemścił się w ten sposób na niej za to, że nie chcia- 
ła mu poprzednio pomódz w eksmisji dwuch loka- 
torek z tego domu, Wojciechowska była przez 2 
tygodnie na wsi na robotach i przez ten czas wyda- 
no fa nią zaoczny wyrok eksmisji, tak że po po- 
wrocie ze wsi znalazła już rzeczy swoje... na pod- 
wórzu. zas 


Ośmiogodzinny dzień pracy w szkole. “ 

Inspektor szkolny we Włocławku zamierza * 
wprowadzić ośmiogodzinny dzień pracy dla nau- 
czycieli w szkole powszechnej w Przedczu. 

Pierwsze trzy oddziały, z powodu nadmiernej 
liczby dzieci, uczyliśmy na dwie zmiany, przecięt- 
nie po dwie i pół godziny każdą, Obecnie p. ins- 
pektor chce nakazać nam, żebyśmy zajmowali się 
po cztery godziny dziennie z każdą zmianą, co wy- 
niesie na jedną siłę nauczycielską osiem godzin 
dziennej pracy w przepełnionej, brudnej i ciemnej 
izbie szkolnej. 

Czy p. inspektor i wogóle władze szkolne mają 
prawo ,zmuszać” nauczycieli do wykonywania nad- 
liczbowych godzin, chociażby za osebnem, dodat- 
kowem, wynagrodzeniem? 

+ Nauczyciel. 


ARENY ESEE 


Baczność! i 
Lwiczki Zawołowa 
Robotników Przem. Garbarskiogo 


Książeczki członkowskie w wytwornem 

wydaniu są do nabycia w Administracji 

„Robotnika“ po Mk. 100.— za egzemplarz. 
Przy większej ilości rabat. “ 


KE 3 
Czasopisma nadesłane. 

Ukazał się zeszyt 9-ty tomu V-śo „Miesięcz- 
nika Statystycznego”, pod redakcją Ignacego Wein- 
felda i Stefana Szulca, Cena mk, 3000. Skład 
główny w księgarni E. Wende i S-ka w Warszawie. 

Nowością jest zamieszczenie w części tego ze- 
szytu po raz pierwszy statystyki za ubiegłe lata, 

Drugą część zeszytu stanowią Biuletyny, w - 
których skład wchodzą: Rolnictwo, Przemysł, Skar- 
bowość, Kredyt z podanym wykazem kursu walut 
i obrotów giełdy pieniężnej. Między innemi znaj- 
dujemy ciekawe sprawozdania, jak z handlu zagra- 
nicznego, szkolnictwa, pracy, zdrowotności etc. 


_ 


Mr, 313 


Dziś, | 


a H i ca KA 8 wiecz. 
tO 
RE Rossiego, jedyne na świecie prawdziwie 


m Hose słonie. BAJECZNE SYLFIDY. Karawa- 
MANS W NOC nad NILEM. Trupa RUETI- 
Piękna LOUBE. improwizator DRAESELL 

« reszta NOWOŚCI. 


lycie fospodarcz?, 
Notowania gieldy warszawskiej, 
ry St, Zjećn. 16000—15000, 
pokry kanadyjsk'e 10600, | i 
tanki francuskie 1040, 
ity woskie 735, 
rki niemieckie 2.25. 
| Belgia g42.50—040—946, 
dyn 70900—71600-—71400, 
ga 510—520 
Swwzjezpja 2070. 
Wiedęń 22.00—21.75. 


Kronik 
Kronika, 
Ki STAN POGODY 

ona danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 
eg peratura magwyższa wynosiią wczoraj W 
Sny ie —160 mojmiższa —2.5; w Zakopaiem 
ki mwa 4°C najn ższa —5.90. ; 
tego dywany przebieg pogody w diin dzi- 
' : Przeważnie pochmurno, m'ejscami mgła, 
| o bliżu 0°. mrozki ), Wia- 
hea w pobliżu 0°. (nocą przy ) 

| tp, gledzenie Rady Miejskiej, Pos'edzenie ple. 
1,9 Rady Miejskiej odbędzie się guro o godzinie 
W wieczorem w sali posiedzeń Rady Miejskiej, 
~ Nrmy p'ae dla nturzycieli Komisja cemiiko- 
RZ że wobeg wdzie'emia mauczyc'elom szkół 
m, owych dodatku drożyżnienego na Estópad w 
soi 15%, wynagrodzenie, pobieranego w paż- 
lą, dodatek dla nauczycieli szkó! średnich 
Wy'h i spoleczcych w Warszzwe i Lodzi za 
1922 r. wynos; 35%, a w pozostałych miej, 
iach b. Kongresówki 88 % wyaagrodzenia 
4 > ego, 1-1 | 

+ Wpiey w średnich skolach prywatych. Wp'sy 
plin kwartale roku szkolnego 1922/28 wym. 
ipea w Warszawie w klasie wsłęmej, I, II, III 
Reh od S3000 70 100000 mk, kwartiimie, a w klar 
Ma o VI i VII od 19009 do 110000 mk, kwar. 
> W zaleźności od liczby ucz:żów w szkole, 

gy” Moe inwalidom. Wezorej odby'o się pierwsze 
nie komitoju Mmdecj Rady Mejskiej po- 
Meh dha inwalidów wojermych, Z odsetek cd ka- 
etengo (50 000.000 mk,) przeznaczcno po 
b; pa 5 towarzystw, wsp'erojących inwalidów, 
(7% eż sieroty po wojskowych, 

bę dwytezenie taryt w Niemezech, Ministerjum 
kn TwWafomio urzęły poczowo . telegrafia, 
Y Min'es'one przez rząd niemiecki oplaży poczto- 
ty telegraf eme przy wsyaniu korespon emeji 


W: 
Ly zó taryly telefonicznej rozpocząć od 1 


miec, naleńy stosować od 15 listopuda r. b 


f z Komitetu Gruzińskiega w Polsco, Na zebra- 
i. bytem w dniu 22 października r. b.. został 
a TY. mowy zarząd Kom*etu Gruzńskiego w 
Nap w osobach pp.: J. Sa'skk*ja — preg., P, Tu- 
ii — wicopr.. A. Godzjasawili — sekr., A, 
ty, te — skad, J Pawiemiszwiii D, Kut'teła. 
Ya J Kazbeka We wszelkich sprawach . dotyczą 
m Éolorji gruzińskiej, należy zwracać e do wy- 
„dych wye osób. Tymeasowa siedziba Ko- 

K u; Natolińska 10 m, 7, tel, 22-11, 

m. zwiększenie podaży sil roboczych w Stanach 

mm. Zych, Z Woczyrgtonu donoszą, że wobec 
"Raj go zaniku bezrobocia w Ameryce, rząd tam. 

Y ma zamier zmodyf'kować ustawę im'gracyj- 
zwiększyć podaż sił roboczych. (A, W.), 

ją Ż zebrania przeowników N, N. K, do walki 3 

yy "itmi. Wozoraj odbyło się walne zebranie pra. 

w, ów N, N, K, Powodem zebrania było wypo. 

„e posad od dnia 15,X1 r, b Na zebraniu 

o "ybramo delegacje, której dano szerok.e 

ema 
EBRANTA I ODCZYTY. 

Gr wa Miłośników Literatury, Dnia 17 b. m. 
as Bej w. w sali Kłubu Artystycznego (Hotel 
AJ R) T-wo Młośnników Literatury urządza wie 

"mę R którym wygsi odczyt dr, Żdenko Msrko- 
ti 


by wej. ; 

m qe Verystwo zprowizacji miast. Ogól'e sebra- 

lią (7 ZProwizacji miast Polski i Ziem Wsehod. 
"będzie sę w siedzibie Centrali Towarzy 
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19 b, m. $ j. w nadchodzącą niedzielę g godz, 12 
w południe, na k'óry to termin pnoszonj są delega. 
ei w.zystk.ch miast, należących do Towarzystwa, 
WYPADKI 


PAN PROFESOR STRZELA 
DO ROBOTNIKÓW, 


W domu, należącym do profesora uni- 
wersytetu warszawskiego, przy ul. Brzozo- 
wej 12 (Bugaj 9), zdarzył się nie notowany 
chyba dotvehczas w kronikach miasta wy- 

adek, Według zebranych na miejscu in- 
ormacji, szczegóły wypadku są następują- 
ce: We wspomn'anym domu od strony ul. 
Buóaj od kilku dni odbywa się pokrywanie 
podwórza nowym asfaltem. Ze względu na 
nadchodzącą porę zimową, praca odbywa 
się w temnie przyśpieszorem, t. j. od godz. 
5 rano. W ubiegły piatek o godz, 5 rano ro- 
botnicy zakładu asłaltoweśo: Paweł Cie- 
chowski (Stolarska 6) i Marjan Księżak 
(Solec 70), jak zwykle, przystapili do pra- 
cy, przyczem młofkiem rozbijali płyty sta- 


„rego asiaku, W kilka minut po rozpoczęciu 


kij, pos owiańskciej duszy narodu* (Na tle poe- 


(W Warszawie pizy ul. Hypotecznej 5 w dniu 
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pracy, na balkon własnego mieszkania na 
II piętrze wyszedł profesor uniwersytetu 
warszawskiego dr. Gustaw Przycho”ki, b. 
major w. p, i zwrócił się do robotników z 
następującemi słowami: „Proszę przestać 
nracować, bo będę strzelać”. Ponieważ ro- 
botnicy nie zastosowali się do tego żvcze- 
nia, Przychocki znów wyszedł na balkon i 
dał strzał w powietrze. Po strzale robotni- 
cy zaprzestali pracy, w obawie o swe żvcie, 
natomiast zawiadomili o strzałach policję. 
O zajściu tem policja I! komisarjatu spo- 
rządziła protorół, pociasajac -prof, Przy- 
chockiego do odpowiedzialności. i 

Szmobójstwo w areszcie, Za bójkę uliczsą i pl- 
jaństwo po''cja XI komisarjatu zatrzymała ; osadzi. 
fa w aneszce przy komisuniscie Józefę Piekarzówe 
nę, prostytutka zam przy ul. P'qlmej 48. W godzi- 
nę po zatrzymaniu P'ekarzówna, w przystępie sza 
łu pijsck'ego, sknęc”a chustkę ckryciową i amooo- 
wawszy ją na ltrac'e ckiermej — powieś! a się, Dy 
gumy klucznik ujrzawszy wszacę. przeciął chustkę 
i z pomocą policj'n'ów zaczął Piekorzównę ratoweć 
Wszelkie ich zabiegh jek również i lekarzą Pogo- 
towia ne odmiosły skutku. 


Okradzenie podprzkuratora,. Do m'eszkania Bro- 
nisywa Morskiego przy ul, Niemcewicza 86, pod- 
prokuratora wojskowego sądu olknęgowega, zakra- 
dli się złodzieje i skradli dwa palla zimowe, war. 
tości milioia marek. 

Zamachy samtbójrze, Jamima Szymcmkówna 
(Bednarska 25) usdowała pope'n'ć samcbójs'wo z 
pomocą zżycia kokainy. Lekarz Pogotowia, stwier. 
dziwszy €'giki stom, przewiózł desperatikę do kzpi. 
tala Duieria'ka Jezns, 

— %8.eini Noach Frydman: (Wałliców 7) w: za- 
miarze szmobójczym otrut sę wiłr”olejem, Pogoto- 
wie przewiozo desrerata do szpitrwa św, Ducha, 

— Wlot Jan Grzbowski (Twanda 58) w oe- 
lu sumbójczyjn usiłowa] otruć s'e kwasem starcza. 
nym. Lekwz Pogotowia, siwierdziwszy ciężki stan, 
przew 'ózt desperata do szpitala Dziecieńka Jezus 

Zmiażiżenie dłoni przy przey, W p'ekarni Szyji 
G'bili przy ul. Brutfratersk'ej 4 zdarzył się totalny 
wypadek przy pracy, Pas transmisyjny motoru elek. 
trycznego wciągnął za rękaw ubrem'a prawą rękę 
p'ekarza Szył' Moszkowiasa, Na krzyk porwen”go 
motor zatrzymano, mimo to prawa dłoń została 
zm'agdżo a, IP'erwszej pamocy udzielił Moszkowi- 
czowi dekarz Pogotowia 

Qkradzenie bóżnicy. Z bóżmicy Fronta przy: ul, 
Ogrodowej 27 skradziono zegar ściermy i firanki. 
mysz”weme snabrem i złotem, umieszczone przy 
afe z rodaiami — ogólnej wartości pół miljona 
marek, 

Dwnletni podrzutek, Na schodech domu nr. 50 
przy ml, Msrszelkowsk'ej żone dozorcy domu znała. 
zła dwuletriego ch!opea, który miał na plecach przy. 
piętą borke tej treści: „Stefan ma dwa lata". 
Dziecko przestano do domu wychowawczego 

Przejnchanie, Wożsica Mnrjm Mieszkowski 
(Grzybowska 76) przy zbiegu uł. Pańskiej i Twar. 
dej przejech”1 parckomną platforma 4-le'n'ego Ta. 
deusza Witeckiego (Twaa 36). Lekarz Pogotowia, 
gwierdziwszy potluczenie głowy i miednicy, prze- 
vió chinpca w s*rmie ciężkim do szpitala im, Ber. 
senów przy wl. Śliskiej, 

Orgje samóchodrwe, Przy ul Puławik'ej, przed 
domem nr, 7 $-letni Józef W'śniewski doetał się 
pod samochód wojskowy am, 2229, prowadzony 
prez sierżanta Mehała Obaktk'ego z I baonu samo- 
chodowego. Ogólnie potluczonego ch'opca przewio- 
zo Pogotowie do szp'tała tm, Karola i Marii, 


Straszny wypadek na przejeździe kolojtwym, 
Widownia strasznego wypadku był wezoraj wiieczo- 
rem przejszd kolejowy przy ul Wolskiej, W chwili 
zamykania szłabanu uskował przejechoć furmanką 
Andrzej Milczarek (Browarna 12), Będący na s'uż 
bie na tym przejeździe robotnik kolejowy 45.1efmi 
Mareta Żebrowski, widząc, że woźnica, mimo jego 
protestu. jedzie dziej, usiłował przemocą zatrzymać 
fummamkę, (Wszrstko to działo się na śradyu toru 
kolejowego, po którym jechał parowóz. idący krzem 
z dwoma głańsk'ego, W chwli aadjechanią paro- 
wozu uparty woźnica podcią! konia. a parowóz ude. 
rzył w furmankę rombiiwiac ją na kowski j raniąc 
koma, Natomiest przejazdowy Żebrowski dostał się 
pod: ko'a p?rowozu i pon'ósł śmierć na miejscu, 

Kradzieże w egr'dzie Sa kim, Mejscem, g'z'e 
anlo emewa za”zieje i oszuści, którzy przy pomo. 
cy ro”rzenia worerzków okradają licznych matw- 
nych, jest Saski ogród, i; 

Elbeta Kusik z Małopolski cheiata się dostat 
do komisariatu rządu i spytała jednego z przechod- 
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miów o dres. Usłużny jegomość poprowadził Kust- 
kową do j lciejs bramy przy uł. Królewskiej, gdzie 
mnaleźli portfel wypchany pieniędzmi, W tym mo- 
mecie wpad! do bramy inny gsobn k, który poszuu 
kiwał agub'onego portfelu, Pierwszy oszust dał 
zę ma migi Kusikowej by się nie przyznawała 
ú malezienia pieniędzy, ale poddała sę rewizji, 
Rzekomy właściciel portfelu znalazł w kieszeni u 
Kusikowej 40 dolarów, które odda! jej. twierdząc, 
żb to mie jego, u:drugego osobnika znaleziony 20a 
stał zgubiony portfel, Poszkodowany chwycił mie- 
tanco za kark i utotnil się z mim ranem, Kuskowa 
sprawdziłą zawartość swego woreczka, w którym 
zamiast dolarów znalazła kilka kawałków starej ga. 
sety, 
W tymże samym cyrodzie Ludwik Rad'owski, 
pmybyty do Warszawy z Husistyna, spotkał 2-% 
oschn ków, którzy sprzedali mu % brylanty za 60 
co'erów, Brylanty okazały się szkielkami bez war- 
tości 

Również? przedwczorzj z'odzieje usiłowali okraść 
spotkanego w Saskim ogwdzie Arona Szema, któ. 
ry pozwcli? złodz'ejom doprowadzić się do bramy i 
w odpowiednia mome.cie chwycił obu: za karki 
i wszczą? slanm, Jeden z woreszkarzy zdołał zbiec, 
dmg'emm się jednak to nie udało; mbiegl poli. 
cjamt, który go odprowadził do kem'sarjatu, 

Ujęcie złodzieja, W dn'u wczorajszym zamiesz. 
ka'y pod Jnbłonma Michat Repliński jechał z Siedlec 
do Warszowy, W poblżu skoft kemberów jskóś 
osobnik skradł mu portfel, w którym znajdowało 
się 12.600 mk, Repi'ński nie czuł k'edy złodziej u. 
krsd! mu portfel, sie portfel swój znalazł obok sie- 
bie już pusty, W tej chwili jokis osobnik, który krę. 
cil się przedtem obok Replińskiego, usifował wydo- 
stać się » wago w, Replińsk' go zatrzymał i oddal 
w ręce policji; okazało się, że jest to Paczuski, zma. 
ny kieszonkowiec, 


Z sądów. 


Rugi z Konserwatorjum Muzycznego, 

Na mocy umowy, zawartej w 1917 r, Zarząd 
Konserwatorjum Muzycznego w Warszawie, wyna- 
jat Ryszardowi Szrajberowi drukarnię w starym 
gmachu swoim przy ul. Tamka — lokal zajmowany 
poprzednio przez inspektora tegoż :Konserwatc- 
rjum, składający się z pięciu pokojów, kuchaś i róż- 
nych ubikacji na przeciąg lat trzech, t, j, do 1 stycz- 
nia 1921 r. Ponieważ rzeczony lokal był ma ten 
sam cel niezbędny Konserwatorjum, Konserwato- 
rjum dwoma pismami uprzedziło Szr., iż kontrakt 
przedłużony nie będzie i że 1-go stycznia 1921 r. 
winien lokal opuścić, Pozwany pozostał na to głu- 
chy i dalej prowadził swoją drukarnię. 

W tym staħie rzeczy prokuratorja w imieniu 
Skarbu Państwa wystąpiła przeciwko Szrajberowi 
z powództwem do Sądu Okręgowego o niezwłoczne 
wyrugowanie Szy. z lokalu, 

Sprawa ciągnęła się od roku zeszłego i ostatecz- 
nie Sąd Okręgowy, pod przewodnictwem wicepre- 
zesa Stankiewicza, po zbadaniu świadków, posta- 
nowił: wyrugować Szrajbera z pomieszczenia zaj- 
mowanego przezeń na mieszkanię i drukarnię w 
gmachu Konserwatorjum od 1-go stycznia 1923 r. 

O mąkę urzędu państwowego. 

Głośna sprawa o nadużycia z mąką w 1919 r. 
w młynie parowym Michłera, znalazła się onegdaj 
na woakandzie Sądu Apelacyjnego, jako instancji 
drugiej, na skutek apelacji trzech skazanych w tej 
sprawie oskarżonych: Chaima Hochermana Julja- 
na Tauera i Ch. Wiszniaka, Tauerowi akt oskar- 
żenia zarzucał przywłaszczenie mąki, należącej do 
Urzędu Państwowego Zbożowego, Wiszniakowi ~= 
pośrednictwo w jej zbyciu, a wreszcie Hocherma- 
nowi —— nabywanie mąki, 

Na skutek wniosku obrony, Sąd Apelacyjny, 
pod przew. sędziego Sztajera, postanowił rozpra- 
wę odroczyć celem wezwania na następne posie- 
dzenie nowych świadków. £ 

Wyrok w sprawie Góralskiego. | 
14-$0 b. m. odbyła się w łódzkim sądzie okrę- 
gowym w. trybie postępowania doraźnego rozpra- 
wą przeciwko słynnemu bandycie  Góralskiemu, 
Sąd skazał Góralskiego na karę śmierci przez roz- 
strzelanie, Uwięziony usiłewał w przeddzień wy- 
roku popełnić samobójstwo, w celi przez powiesze. 
nie, lecz zamiar został udaremniony, 
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Teatr i muzyka. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Cyd, tragedja P. Corneille'a, prze» 
kład St. Wyspiańskiego. 

Zastanowić musiało każdego, kto był 
na premjerze Cyda, nadzwyczajnie gorące 
przyjęcie tej tragedji ze strony całej 
tliczności, zarówno tej z galerji, jak z 
balkonu i parteru. A więc nieprawdą jest, 
że wielki repertuar nie przemawia do pu- 
bliczności? Tak to jest nieprawda. Pu- 
bliczność z zapartym tchem  przysłuchuje 
się spowiedzi wielkich poetów. dramatycz- 
nych, tylko teatry nie chcą, czy nie umieją 
wyzyskąć instynktu zdrowego publiczno- 
ści i karmią ją Bernsteinami, Savoirami. 
Bahrami. Ten entuzjazm publiczności był 
tembardziej niespodziewany, że jak wiado- 
mo, w Warszawie utwory wielkiego reper- 
tuaru pokazuje się zazwyczaj w szacie za- 
niedbanej, jakby się chciało do wielkiej 
„poezji zrazić widownię. i 

Nie stosuje się to jednak do Cyda, jak 
nie stosuje się również do Moliera, dosko- 
nale $raneńo we wrześniu w „Rozmaito- 
ściach”. Obg te utwory wystawiono sta- 
rannie, a jeśli je porównamy z „klapą”, ja- 

zrobiły w roku zeszłym „Miasto i „Bo- 


lesław Śmiały”, to wniosek stąd wynika je- 
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dyny, że energja jednostki na miejscu kie- 
rowniczem — Solskiego — może nawet z 
„Rozmaitości”, z tej brudnej budy w Ogro- 
dzie Saskim, zrobić teatr poważny. , 
Nie wszystko jednak w „Cydzie” za 
dowalniało. Prześliczne ramy dekoracji, 
zaprojektowane przez Drabika w myśl inse 
trukcji Wyspiańskieśo, nie mogły zatrzeć 
szabłonoweśo potraktowania roli króla - 
przez p. Śliwickiego, lub ogromnych | niee 
równości w roli Szimeny -— Zahorskiej. 
Interpretacja aktorska w tragedji pseudos 
klasycznej, martwej już w samem założe« — 
niu i koncepcji, jest o wiele trudniejsza, niż 
w bezpośredniej formie dramatu romantycz- - 
nego. Słowa poetyckie, wiersz, a nawet 
wprost deklamacja, mimika, strona indywi+ 
dualna, aktorska, musi zejść na plan. W 
Dlatego to p. Solska - Grosserowa, prawie 
nie posługując się gestem, ruchliwością ma» 
ski, zmiennością środków fizycznych, ja 
by wycieta infantka z obrazu mistrzó! 
hiszpańskich, wygłaszająca z umiarem pe 
tetycznym długie monologi, najtrafn 
wpadła w „styl*. Jeżeli rozmaitość í 
gactwo aktorskich środków ekspresji nie 
raziły u Węgrzyna, to dlatego, że jest on 
wzorowym botaterem „oświeconym ', 
człowiekiem tak, jak rozumiemy go od cza- 
sów Szekspira, Ra czystym. porywają 
w swej jednostajności, ale żywiołowym, 
gnistym bohaterem. 
Don Rodrygo, to młodość, honor, dz 
ność, czystość, serce bez jednej skazy, 
paos i błyskawica są czyste i nieskala 
Jemu też wolno było miotać się, jak b 
skawicy, zwłaszcza, że w jego pseudokla 
syczną formę wlat Wyspiański niemało 
skości. Niemniej najlepiej, z doskonał 
zupełnością, wypadł opis bitwy, ilustrow 
ny spiżowym cłosem Wegrzyna i wi 
nie rozdrabniającym się analitycznie, 
stem. 
Dramat francuskieńo oświecenia, tra 
towany jako „sztuka dla sztuki”, zakrz 
n'v w formułach nietykalnych, działa 
dziej poprzez spoistość i zwiezłość sz 
nej akcji i klarowność słowa, niż przez | 
pośredni łącznik miedzy scena a widown 
Dostojność, wzniosłość, niekiedy 
nudna, ratuje sie tu okrasłością i tne 
ścią zarówno akcji, jak i fióur. Krwi 
niej mało, ale przeważnie spekwlacja art 
stvczna, przemyślenie, wvmuskanie i wy 
cvzelowanie frazesu i zdania, Tvpowo 
cklerotvezność tej sztuki pozwala temt 
dziej rozkoszować się pięknem gestu i 
skonałościa słowa. 
Te cechy, wraz z inowacjami, ja 
wprowadził tu wręcz odmienny duch 
macza, zostały w internretacji sceniczne 
naosół podkreślone. Wielki nacisk p 
żył reżyser na układ figur w scenach z 
rowych, bawiecvch oko jasna konstruk: 
Absolutna odrebność widowiska w 
wieniu z dramatem romantycznym, zo 
wyraźnie podkreślona. 
Że ta odmienność koncepcji 
tvcznej potrafiła jednak znaleźć sobie 
step do wrażliwości dzisiejszego słucha 
to dowodzi, jak bardzo dusza społeczna. 
prańnie i na scenie wielkości. chociażby 
wielkość chodziła na szczudłach pse 
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Z FILHARMONII. s 

„L'oiseau de feu" Strawińskiego. — „Święty: Gaj 
Ryila. -— Ignacy Friedman. — Popoładn. koncer 
niedzielny; Z, Lisicki. s: 


Z koncertu piątkowego wychodziło się 
wszystkiem pod wrażeniem kapitalnego 
Strawińskiego i majstra - wykonawcy Frieda, | 
czem lwia część zasługi przypada niewątpliwie. kk 
że orkiestrze filharmonicznej. Można sobje o n 
muzyce myśleć, co się komu podoba, można St c 
skiego wepchnąć do tej lub innej szufladki p 
wej, ale nie można oprzeć się potężnemu wr 
jakie wywiera jego dzieło jakby z jednej bryły 
kute, Z tego utworu, który powstał w r. 191 
rym Strawiński wespół z baletem rosyjskiej 
nadwornej zdobywał sobie Europę, wyziera istot 
już nietylko Iwi pazur, ale cała lwia grzywa geni 
nego poskromiciela orkiestry; Strawiński p 
wił za sobą w tyle mistrza Strausss, KARA, 

Miedzy Straussem a Strawińskim, który rodzi 
talentu twórczego posiada ten sam, jest jednak | X 
sadnicza różnica. Strauss opisuje muzyką ludzi, 
charakteryzuje ich, wciska się w ich myśli i w 
ża je z linezją, dowcipnie opowiada wesołe 
dy Don Kiszota, kawały Sowizdrzała, dzieje 
Juana, Przytem melos straussowski — jeśli 
stawić na boku pieśni —— jest dość płytki, po 
chowny. Strawiński — maluje dźwiękami 
maluje je w sposób inny niż Debussy; gdy 
muzyki słucha, odczuwa się z całą siłą jej orga 
ny związek z obrazem scenicznym. Ale pc 
takie realistyczne obrazy z natury wplecione 
łe ustępy przeczystej, rzewnej Judowej mel 
wskroś liryczne. Słuchacz, który dotąd ob 
nie podziwiał niepowszedni talent komp 
jego wyczucie orkiestry, został owładnięty całkow 
cie: dzieło prawdziwej sztuki, trzyma ge 
chwili na uwięzi aż do końca. —— ; = 

Utwór Strawińskiego, nazwany przez 
zytora „Suitą orkiestrową” „L'oiseau de 
polsku chyba „Rajski ptak*?), składa się 
rech różnie zatytułowanych części. AOR 

Jak wspomniałem, trzeba być deskona 
rygentem i mieć do rozporządzenia dobrą © 
trę, aby go wogóle wykonać a zwłaszcza 
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dobrze. P, Fried zbierał za te zasłużone, rzęsiste 
oklaski *). 
: Szkoda jedna, że ani drobnej części tej uwa- 
gi i tej pracy nie zechciał poświęcić ędegranemu na 
początku koncertu poematowi symfonicznemu Ry- 
tla „Święty gaj”. Kompozycja Rytla jest piękna i 
może się podobać. Jakkolwiek wydaje mi się- jed- 
ną z wcześniejszych, wida, że kompozytor ma coś 
do powiedzenia, I słuchałoby się jej z przyjemno- 
ścią znacznie większą, gdyby p. Fried nie był się 
z nią obszedł po macoszemu, na co sobie bynaj- 
mniej nie zasłużyła, 
a sA 
- Solistą koncertu i dla wielu — jego atrakcją 
główną był Ignacy Friedman. 
O Friedmanie, pianiście polskim światowej 
dziś sławy, cóż można powiedzieć nowego? Liszt 
=P i f A A 
(zagrał koncert es-dur z orkiestrą) — jest jego ży- 
 wiołem, Trzeba było jego techniki i muzykalności, 
aby, dawszy się temu żywiołowi opętać, mimo sza- 
_ lonego tempa, które przybrała popędzaną przez p. 
_Friedą, orkiestra, nie stracić nad nim zupełnie pa- 
- nowania. 
5 Na wczorajszym koncercie pianista, p. Zyg- 


C *) W operze mamy niezadługo ujrzeć inny ba- 
let Strawińskiego: „Pietruszkę”, 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


mant Lisicki, odegrał z orkiestrą pod kierunkiem 
p. Frieda, koncert fortepianowy  Saint-Saćnsa 
g-moll. P. Lisicki posiada bardzo ładną technikę 
i ów koncert, pełen iście francuskiego, Saint-Saćn- 
sowi właściwego wdzięku i elegancji, w wiełu zresz- 
tą miejscach przypominający | koncert e-moll Cho- 
pina — byłby wypadł pięknie, gdyby nie—znów— 
akompanjament, P. Fried ma nieszczęśliwą rękę, 
jako towarzysz solisty, Najczęściej wzajemnie się 
szukają lub gonią, A może to brak prób jest temu 
winien?.. W programie znajdował się również 
„Concerto grosso“ Haendla, który pod dyrekcją 
Frieda wypadł poprawnie; ale wydaje mi się, że i 
to nie rodzaj muzyki dla Frieda. 

Drugą część wypełniła „Patetyczna' Czajkow 
skiego. 
3 J. R. 


Teatr Wielki, Dziś balety „Szehoregada”, „Nar- 
om i „Karczma orag „Tańce Polewieckie", 

Teatr Rómmaitości, Dz „Cyd*, 

Teatr Polski, Dziś premjera „Zmariwychwsta- 
nia“ K .H, Rostworewskiego, Autor „Judasza i 
„Miłosierdzia” sięga wprost do maszych bolów mæ- 
rodowych. Sztuku, wystawiona z ogromitym nakta- 
dem inscenizącyjayn, daje pote wsstkim prawie 
siłom aktorskim teatru Polskiego. Reżyseyja K, Bo- 


| TRĘBACKA Ne 3. 


| St. Śliwińskiego, 


szyło się „Wesele Figara" do wczorajszego, brzy- 


| 7 agazyn Manufakłurowo-Bławatny 
: „LIWERLI* 
; M. Liwszyc i S-ka 


[Wobec olbrzymiego powodzenia, jakłiem cie. 


dziestego drugiego z rzędu przedstawienia — Dy- 
mekcja postanowiła sztuki nie zdejmować calkowi- 
cie z repertuaru, a dawać ją obok „Zmartwychwsta- | 
nia" po 2 razy w tygodniu: w pomiedziałki i piątki, | 
Najbliżgge przedstawienie „Wesela Figara“ odbę- 
dzie się w poniedzialek dnia 20 b. m. | 

Teatr im. Bogusławskiego, Dziś „Gorąca krew“. 

Teatr Reduta, Dziś po genach do połowy. zniżo- 
nych „Tragedja Eumenesa““ 

Teatr Maly.) Dzik „Bamco” 

Teatr Nowości, Dziś „Bajadera”, 

Teatr Komedja, Dziś „Moja pauma mama”, 

Teatr Nowy, Dziś „Blondynka“. 

Teatp Praski, Dziś „Ja tu mądzę”. 

Z Filharmonji Dziś i w piątek dwa wielkie 
koncerty symfoniczne pod dyrekeją Grzegorza Fi- 
telberge, 


aaa ea m | 
| 
| 


nym wyglądem. 
rakteryzowane 


| tawna, 
| 


ziem obcych. 


ammo au s 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
„Corso — „Nirwana'.-—-Kobieta, która zgrzeszyła. 


W pałacu księcia Sergjusza zabawy i hulanki— 


a we wsi nędza, głód i ciemnota. Biedakowi ksią- | 25.000, 


J Madapolamy 
Y Surówka 
3 Suknie wełniane 


TELEFON 113-91. 


rm. 71% P 


Fid uwodzi żonę, córkę mu wprowadzają | 
ciemny nie słucha perswazji głosiciela idei, 
ja — mści się i zabija krzywdzicieli, 
Taki ponury obraz z Życia rosyjskiego: 
przeszłości ciemnej i strasznej, obraz z tych „ 
sów, gdy chłopu broniono w, polu pracować W 
sie, kiedy goście jechali do pand właścic? 
nie psuł wielmożom ochoty do zabawy swym p 


Film wykonany jest poprawnie, postacie 


budzi postać wiejskiego nauczyciela, Całość 


Nad program dawane zdjęcia z Korsyki ggs 
' Śliczne i ciełsawe, W ciągu 15 minut widz zwi 
nieznane i piękne kraje, poznać może chars 
styczne obyczaje tuziemców. 
dane częstsze wystawianie 


Na Robotniczy Wydział Wych. Dziecka, 

Z powodu 25-letnieg rocznicy ślubu wiady” 

wa i Janiny Zambrzyckich w dmiu 14,XI 1922 M "i 
botniey i roboinice fabryki Norblin Braci 
Wemer magazyny surawo-goiowego składają 


palta na baranach 
Palta jesienne 


(Gi? mtowych ubiorów i resztek 


"i 


A i resztek nie okazały się o połowę tańsze od cen 

4 i rynkowych, przyjmujemy z powrotem. Ubrania 

B i resztki wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu 

je adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że 

najtańszym źródłem zakupu gotowych ubiorów 
i resztek jest 


R „Warszawska Konkurencja 


dowodem czego świadczą tysiące listów, napływające z gorą- 
cemi podziękowaniami za solidność i taniość naszych towarów, 


HB camy pieniądze, o ile nasze ceny nie są o połowę tańsze od 
„a cen rynkowych. 


Spodnie gotowe Mk. 9.600.— 


s 


Ą spodnie gotowe, czarne, granatowe, szare lub w ih- $ 
| nych kolorach, gładkie lub w krateczkę cena za Ñ 
a parę . ` ACO” . Mk.  9600.— E 
R gatunek „B“ cena za 1 parę . „  14000.— $ 


spodnie gat. „C'* z bostonów lepszych 
fabryk cena za 1 parę A i , 
"spodnie gat. „D“ z bostonów lepszych 
fabryk cena za 1 parę A z A 
spodnie gat. „E“ z bostonów lepszych 
fabryk cena za 1 pare A . , 
spodnie gat. „F* do ubrań wizytowych 
czarne tło białe paski 


w 


3 27000.— 


" 


24500 i 27500.— 


A Ubrania gotowe 45.009 Mk, 
'z dobrego wełnianego modnego ma- 


"Ka. 


| terjału we wszystkich kolorach ' Mk. i 
| z lepszego materjału a Ś = 55000.— Ñ 
"R wykwintne A > à a » 60000.— Ę 
| Gatunek „A“ angielski materjał „» 70000.— ję 
f | SJM) - gp F : R 80000.— K 
ą f „» «o! " ” BU m 85000.— 8 
| Paka gotowe 
| z dobrych zimowych materjałów, fasony ostatniej 
"PB mody we wszystkich kolorach 
R Fasony kimon. lub reglany gat. „A“ Mk. 60000.— E 
H i ” „ LU) , , AD. U 70000, ~- sh 
BB ”» n » n” DO ue „ 75000.— 
J » » » n LU „B* 3 90000. — 
m „» » * m U 4E” „ 100000.-— 


j ig Kurtki myśliwskie zimowe 


1 


JĄ na wacie z najlepszego materjału i w róż- 
} nych kolorach cena . . 
Resztki na ubrania i kostjumy, 


È Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostju- 
MA my damskie lub pokrycia beklesz lub futra. 
JĄ z materjałów ubraniowycn, plerwszorzędnych fabryk, pełnej 
>| szerokości we wszystkich kolorach, czysto wełn, 


|| Ze sztuki było u nas sprzedane: 
| dawniej za 3 metry obecnie za 3 metry 


M gat. „A“ Mk. 24000.— gat. „A“ Mk. 16500.— K 
| BE a „30000. w „BO / 4 21000.— $ 
i ac „ 36000; 7 BO WATOCORE 
Bo De 7  45000.— Pr DŹ |, iABQOQe= "l 
Bo 0Eć | 57000.— m o„E% „ 42000.— 
F“ > 69000.— u mP" /„ 57000— | 


B r żądanie 'Klijent: dodajemy pełen konyjei 
marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie 

| mkp. 11200, wyższy gat. mkp. 13500, 

| Resztki na palta jesienne i zimowe. 

HB gat. „A 54000,— Mk. 

B »r PA og 69000.— ” „ „DE 72000.— 
f: gatunek „E“ Mk. 80000.— 


podszewki pod 


| przy odbiorze. Opakowanie na rachunek zamawiającego 1500 mk 
E Zamówienia prosimy adresować bezpośrednio 


Do Werszawskicyc Składu Fabrycznago 


a % 


Sp. z ogr. por. 


TAARE SĄ ESO SWP PZW A TO GOP at ME 


Redaktor naczełny dx, Feliks Perl. 
U 


W razie gdyby ceny naszych gotowych ubrań ką 


 ą Pan dotychczas nie wykorzystał tej możności. nie bacząc na $ 
to, że nic nie ryzykując, może Pan gustownie i tanio ubrać siebie f 
JĄ i rodzinę, gdyż przyjmujemy z powrotem nasze towary izwra= f$ 


„  18000.— h 
, 23000.— $ 


20a w. /18000— JĄ 
4 spodnie czysto wełniane kamgarnowe Mk. 21800, £ 


45000.— f 


i do fortepianów i pianin po- f 
„H szukiwany zaraz. Wiadomość: $ 


5 AEE A aak S BE: 
Mk. 35000.— $i% 


Resztki te są ® 


i do rękawów po £ 
najwyższy mk. 15000. $ 


gat. „B“ 60000.— Mk. f 


Resztki na palta są to materjały miękkie, grube, w ładnych 'ko- 3 
| lorach, po lewej stronie kraty lub pasy zastępujące podszewkę. $ 
| Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie), płaci się į 


| „Warszawska Konkurencja” | 


j | Warszawa, Zielna Pa SI róg Królewskiej. Telefon 175-91. 
PTZ 


Redakieor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


poleca na 
( madchodzące świeta 
Matorjały damskie i męskie eraz jedwabie 


w wielkim wyborze po cenach umiarkowanych. 


MÓRZ ESI 


|= NA RATY ke” 
DZIAŁ MĘSKI. 


Futra 
Bekiesze 
Kurtki na wacie 
Palta jesienne i zimowe 


Garnitury wykwintne 
POLECA 


„Polska Składnica Odzieży” 


Warszawa, Szpitalna 9, Telefon 94-12, 
aae NOWO WEJ GEE AGO OEG NDAP NEA ĄCE 


4 


Obuwie mi sxe, 
Kalosze witi pówske 


poleca 


„Polska Składnica Obuwia“ 
Warszawa, Bracka 17, Telefon 210-15. 


„914% Dr, Korabiewicz 


Weneralog z Petersb. Prakt. 

30 lat. Wiewan. przyst. dla nie- 

zamoż. Nowy-Świat 21, od g. 
11—2 i 4-8 w. Tel. 131-37, 


Dr, I, MILEJAOWSKI 


Choi. wener, i skór. Złota 50. 
Tei. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


i Polerownik 


wykwalifikowany 


a 


Lódź, Moniuszki 2. 
Skład Fortepianów. 


4% 


Palta jesienne, Palta zimowe ji 
Największy wybór, najniższe ceny 


tylko w Domu Handlowym „KURCAM** f 


DŁUGA 50, Pasaż Simonsa, sklep 45. 
Gotowe i na zamówienie. 


nosząc obcasy 
a zeloc/wki 


PALMA-<AUCTUK (sp. z ogr. odp.) 
Skład fabryczny: Poznań, Kanałowa 18, iel. 60-16. 


- 


f 


j zależnie o 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


d B-cia ZANDER 
j 88 Jowita roo : 


TS AS 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro. 

by skórne i wener. Analizy krwi. 

Targowa, osiemdziesiąt cztery. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


Dr. Zofja Rostkowska 


chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Ne 28, te- 
lefon 99-29, od 3—5. 


OGŁÓSZENIA  DAGÓKE, 


)) 12 aw „budzików, zegar- 


ków, reperacje ta- 

nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21, róg Dzielnej. 
ii a i weneryczne. Rzeżączkę 
0I0 y ryj się w Jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—/7 


róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4. 
instrumenty muzy- 


Gramofony czne w wielkim wy- 


borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż: 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


ł ta ła- 
(GTAMGfONOWE Fiare kupuje pia- 
ci do 300 marek sztuka. Fabry- 
ka płyt gramofonowych. Venus 


Grand Rekord, Marszałkowska 11. 
do szycia 


g 
CIAR „Kasprzyckiego“ Ta- 
nio—Hurtowo—Detalicznie. War- 
szawa, Marszałkowska 153. 
na ubrania, kostju- 


Hatorjały my, palta I t. p. po- 
leca po cenach przystępnych 
skład sukna, Mieczysław Ciepi- 
chałł, Swiętokrzyska 27, tel. 227-47. 
Ni maszynach gruntowna nauka 

pisania 4000 mk. miesięcz- 


nie. Zapisy codziennie. Marszał- 
kowska 143—21. 


ginis TYTUŁ WYKONAWCZY. 


W dniu 6 kwietnia 1922 
r. Sąd Pokoju 17 Okręgu m. st. 
Warszawy rozpoznawszy sprawę 
Pjzyka Fryda zam. przy ul Smo- 
czej Nr. 54 oskarżonego z art. 
ust. z dn. 2, 7, 20r. kod. kar. po- 
stanawia: 1) Ajzyka Fryda za 
sprzedaż drzewa opałowego po 
cenie nedmiernej skazać na mie- 
siąc bezwzględnego aresztu i nie- 
tej kary na zapłace- 
nie stu tysięcy marek grzywny: 
w razie niezapłacenia lej grzyw- 


ny wyżej wymieniony bezwzględ- | 2 


ny areszt wymierzony Frydowi 
przedłużyć do miesięcy trzech; 
2) zobowiązać skazanego do 
uiszczenia dziesięciu tysięcy ośm: 
dziesięciu marek opłat sądowych 
za pierwszą instancję; 3) zobo- 
wiązać skazanego do uiszczenia 
pięciu tysięcy 40 marek opłat są- 
dowych za drugą instancję; 4) 
sentencję niniejszego wyroku 
ogłosić na koszt skazanego a) 
przez dwukrotne ogłoszenie w 
pismach przed tekstem, a mia- 
nowicie w „Kurjerze Warszaw- 
skim“ I w „Robotniku* b) oraz 
przez wywieszenie sentencji na 
domu Nr. 54 przy ul. Smoczej 
gdzie zamieszkuje i handluje ska- 
zany na przeciąg dni dziesięciu. 
Sędzia Pokoju (podpis nieczytel- 
nv) Sekretarz Sądu (podpis nle- 
czytelny). Spr. 1922 Nr. 203. Wy- 


| chodz Nr. 1127—1922 r. Pieczęć: 


Sąd Pokoju 17 Okręgu m. st. 


A | Rokięsze ma watie 
i dekiasze m hani 
sanki cionta do maty 


sai 


ge 


4 tje 
wybornie. * Szczególną symp? rę 


sk 


ate 


Byłoby bardzo po 
takich „przeglad 
Ika. 


POKWITOWANIA, 


Buch ti 
> 


Palta na wale 
Mita na watotidie 


Największy wybór. Najniższe cer 
Gotowe i na zamówienie pole 


śliogzałski Polna 52. 


Ls 
Przydłąkał REA 
Portrety 


artystyczne z fotog" 
od 3000 mk. Zjedn” 
czeni portreciści. Złota 16. m 
maszynistki oraz 
Potrzebne Sowoczki do kosi 
męskich do fabryki bielizny bo” 
wia 38. Wydaję się również ro 
tę do domu. 


6 
EPA szukuje, za rok Z, 
POKO ca lub 48% 


odstępne, Wronia 19 m. 35. A 


pł t zgrane połamane kupil 
VJ lub zamieniam na no e 
Płacę najwyższą cenę. Przyjme 
sie również do reparacji wel 
kle instrumenty muzyczne. * 


genbaum, Bielańska |. 
REGLAN meski na futrze, pó 

wie nowy 160 tysieej 
mk. sprzedam zaraz. Piękna wf” i 
(bez litery) m. 11. Handlarze j 


łączeni. p 
rg r 

twn? żakiety, reformy, JU 

\WeIY pery, « bluzki, Y hale 

szale, jaegerowska bielizna. 

ny fabryczne. Góralski I nbr 

Chmielna 56 — 10, druga bra” 


parter. d 
LEBY sztuczne bez podniebig 
f nia, korony, mostki, rê 
racje w przeciągu 2 godzin, w 
konywa punktualnie na dod 
nych warunkach z  kilkoletóy 
gwarancją. Laboratorjum z s 
sztucznych. H. Ratuszniak, Let 
no 36, telefon 274-49. Uwag, 


Druga brama, ll-gie piętro, M: 
e=") PALTA RASA, DZECĘ 


( Pluszowe, Zamszowe, 
„ rowe, Kowerkotowe, TrykO ja 
że. Ubrania damskie,dziecięce „e 
młodzieży szkolnej. Bieliznę 2 iej 
ską, dziecięcą poleca i 0 


ŚOK WANYM 


Szyszko 


telefon 184-95. a 
mi 
1i 


FOTOGSAFUDIE S 
i Leonara“ 


6 totogr. retesz, Mx, 1.290 
i 1.800 


ne g 


à Portrety 


' 
(wierzbą Swiat 
Digi WĘGLOWY, 
usuwa krem „MUKUNjy 
nie plami bielizny, posiadł cys 
zapach J. WEROCZY, Bed” gale 
Ne 13. Apteka. Żądać wsz4 


ia waerme tan (e 


UBIORY MĘSKIE 4 
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